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Serbia za iafana.
Wypędzony przez własnego syna z kraju, opu­

szczony przez żonę, bawiącą w Biarritz piękną Na- 
tailię — umarł W Wiedniu w jednej z nąjciaśniej- 
szyeh ulic starego miasta, przy Johannisgasse, w si­
le,' wieku, bo dopiero 47-letni pierwszy król serbski 
Mian Obrcnowicz, podróżujący po Europie jako lir. 
Takowy — le roi en exil. Było to życie pełne dra­
matycznych wstrząśnięć, pełne wypadków tragicznych 
i niepozbawióne momentów historycznych, krótkie a 
uiespokojne życie k r  ó i a - d e k a d e  n t a.

W lipcu roku 1868, pod sztyletami skrytobój­
ców, padł w parku Topczydar stary, ubóstwiany 
przez naród, książę Michał Obrenowicz, nie pozosta­
wiając dziedzica naturalnego.

W czyim interesie działali spiskowcy ? Kto 
miał być następcą księcia Michała? Karageorgcwicz 
czy Garaszanin ? Do dziś niewiadomo. Jeszcze się nie 
zamknęły bramy konaku za karetą, w której wiezio­
no trupa zamordowanego księcia, kiedy stary Ri- 
sticz, podówczas prezydent ministrów w Serbii, ka­
zał obwołać księciem młodego synowca księcia Mi­
chała, 12-letniego Milana Obrenowicza.

Generał Blasnnyacz objeżdżał kasarnie bel­
gradzkie i kazał składać wojsku przysięgę na wier­
ność Milanowi. Tak młode pacholę 12-letnie, przy­
szło wskutek mordu i zamachu stanu, na skrwawio­
ny tron serbski. A plany pretendentów i spiskowców 
zostały pokrzyżowane. Tragiczną była chwila wynie­
sienia na tron, cierniową korona książęca, która po 
zamianie na królewską koronę, nie przestała przez 
cale życie ciężyć na głowie Milana. A jednak Mila­
nowi Serbia zawdzięcza wiele, a jednak pomimo 
wszystkie błędy człowieka, pamięć Milana pozosta­
nie w historyi kraju zapisaną. Był oswobodzicieleni 
i pomnożycielem ojczyzny, organizatorem wojska, 
pierwszy położył fundamenta organizacyi państwowej 
narodu, który znieprawniony przez setki lat w nie­
woli obcej, wyszedł z tej dlugowiekowej niemocy 
osłabiony, spodlony, z wszystkimi objawami wscho­
dniej korrupcyi.

Za 12 letniego chłopca na tronie, regencyę 
sprawował tryumwirat, złożony z dra Joyana Risti- 
cza, generała Blasnayataza i dra Gawryłowicza. 
W pierwszych latach regcncya miała do czynienia 
Z podziemną agitacyą Aleksandra Kara-Georgiewi­
eża, który rzucał w lud proklamaeye, przedstawiał 
^Milana jako uzurpatora tronu i prowadził otwartą 
Wojnę z nowym porządkiem rzeczy w Serbii.

Do tego przyłączyła się agitacya, prowadzona 
przez Swietozara Markowicza, który w swych mani­
festach wystąpi! jako republikanin i wzywał lud do 
zrzucenia jarzma dynastycznego i ogłoszenia wiecznie 
młodych i jedynie prawdziwych haseł: wolności, ró­
wności i braterstwa. Stronnictwo Markowicza, mające 
swą siedzibę w Topolu, porzuciło niebawem republi- 
kań kie aspiracye i jawnie przyłączyło się pod cho­
rągiew Karageorgiewicza. Z tego to związku, niegdyś 
republikańskiej partyi wyłoniło się stronnictwo w Ser­
bii, które później przybrało niesłusznie nazwę r  a- 
d y k a 1 n o g o.

Stronnictwo to wypowiedziało Milanowi wojnę 
na życie i śmierć i z iście oryentalną zapamiętałością 
i mściwością prowadziło z nim walkę — aż do osta­
tniego jego tchu. Całe panowanie Milana, całe życie 
Milana jest wypełnione walką zo stronnictwem rady- 
kałnem w Serbii. Pod względem politycznym stron­
nictwo radykalne w Serbii tyło głową panslawisty- 
cznych aspiraeyi, jawnie dążyło do sprzężenia losów 
Serbii z rydwanem polityki rosyjskiej na Balkauie, 
a w skutku tego było nieprzejednanym wrogiem Austro- 
Węgier i anstryackich wpływów w Serbii.

Były chwile w ciągu 21-letnich rządów Milana, 
w których radykali zbliżali się do niego i byliby go 
byli poparli, gdyby uznał był ich panslawistyczuy 
program. Pod wpływem rad Risticza, starego i wy­
próbowanego przyjaciela domu Obrenowiczów, dwukro­
tnego regen ta : za inałoletnośei Milana i za małole- 
tnośei Aleksandra, któremu nikt mniejszy, jak Leo­
pold Rankę, wielki historyk, wystawił świadectwo 
znakomitego i uczciwego męża stanu, pod wpływem 
starego Risticza ustrzegł się Milan sideł rosyjskich 
i nie d ał się wziąć na wiolko-serbskie idee głoszone 
przesz partyę radykalną, widząc, zo plany takie, dla 
drobnego, nieusamowolnionego państewka, mogły by­
ty być zabojeze. Dowiódł tego rok 1877, kiedy woj­
ska rosyjskie przekroczyły Dunaj, rusofile podnieśli 
głowę na całym półwyspie Bałkańskim, narodowy 
Szowinizm streszczał się w jednym okrzyku : z M o- 
S k a l a m i  n a  T u r k ó w !  Uledz musiał tyin wpły­

wom książę Milan, z generałem Horw^tówiczem, Lie- 1 
szaninem jedzie do głównej kwatery"carskiej i prosi 
cara o przyjęcie serbskich wojsk do współdziałania 
w wojnie z Turcyą.

Wtedy rzekł car Aleksander pamiętne słowa, 
które na długo ostudziły zapały russofilskie w Ser­
bii: „Wracaj pan do domu i nie oddawaj się illu- 
zyom, to jest jedyne, co pan zrobić możesz. Jak 
przyjdzie czas na układanie warunków pokoju, peut 
etre Von vous tim tra compte de votre prudence et 
reservel(.

Jak potem źle było z armią rosyjską przypo­
mniano sobie o Serbach i wezwano ich na pomoc. 
Ale przy traktowaniu o warunkach pokoju, Rosya o 
Serbii nie pamiętała, pomimo jej prudmee et reser- 
ve i jeżeli z pokoju Berlińskiego Serbia wyniosła 
znaczny przybytek kraju i ludzi, to ** zawdzięcza to 
wyłącznie interwencyi austryackiego ministra spraw 
zagranicznych, hr. Juliusza Andryassy’ego.

Doświadczenie przeto wskazywało Milanowi, po 
której stronie szukać ma przyjaciół i sojuszników. 
Doświadczenie to pouczyło go, że ani w polityce za­
granicznej Rosyi, ani w polityce radykalnej partyi 
rusofilów w Serbii zbawienie kraju nie leży.

Odtąd stale zbliża się do Austryi i zwalcza 
radykalizm — rusofilski w kraju. W tym czasio po­
jawi! się na szczupłej arenie politycznej w Serbii 
młody major artyleryi z wojny serbsko - tureckiej 
zdolny i wymowny Milutyn Garaszanin, niegdyś pre­
tendent do tronu serbskiego — i stanął na czele 
stronnictwa postępowego i wspólnie z radykalami- 
rusofilskimi obalili Risticza. Po upadku Risticza, 
Garaszanin pogodził się z Milanem i oddał mu się 
na usługi.

Odtąd rozpoczyna się ępo&y- Milntyna Gara- 
szanina w Serbii. Znakomity .mbwca, doskonały pi­
sarz i publicysta, otwarta głowa polityczna, Gara­
szanin, zapomina o osobistych urazach i o daleko 
idących osobistych ambicyach, i stajo na czele mini­
sterstwa, obdarzony pełuern zaufaniem Milana. W pro­
gramie swym politycznym Garaszanin odrzuca pan- 
slawistyczno ideo radykalnych rusofilów, godzi się 
z myślą oparcia interesów ekonomicznych i polity­
cznych Serbii o Austryę i stawia dla swego kraju 
program cywilizacyjnego odrodzenia na podstawie 
oparcia się o kulturę zachodnią. W rok po ustąpie­
niu Risticza, Milutyn Garaszanin wchodzi do gabi­
netu Piroszanaca, w parę lat później Garaszanin 
stajo na czele gabinetu i obejmuje ster rządów 
w rękę.

Rok 1878 przywrócił Serbii niezawisłość pań­
stwową, gwarantowaną za inieyatywą Andrassy’ego 
na kongresie berlińskim, rok 1882 przyniósł Milano­
wi koronę królewską. Był to szczyt marzeń, było to 
ziszczenie górnych planów, była to najwyższa arnbi- 
cya narodu i księcia.

To jest punkt szczytowy w panowaniu Milana. 
Odtąd rozpoczyna się epoka upadku, której nie zam­
knęła dla Serbii śmierć pierwszego króla. Powodze­
nie zawróciło głowę królowi i rządowi. Nastaje epoka 
wielkich, ponad siły ubogiego kraju, wydatków pań­
stwowych, prowadzenie dworu na wielką skalę, przy­
czynia się rozrzutność młodej i pięknej królowej Na­
talii, córki bogateuo pułkownika rosyjskiego Keczko 
z Kiszyniewa, budżet serbski wpada w chroniczny 
deficyt, zbytek na dworze królewskim rujnuje finanse 
kraju, rozpoczynają się układy finansowe z Bontoux, 
potem z Laenderbankiem. Pól miliarda długów serb­
skich rzucono na targ europejski, tuziny ekscelencji 
zapełniają stolicę belgradzką, z pod ziemi rosną 
szefowie sokcyi, hofraei, prezydenci, generałowie i 
powstajo cały ten blichtr adnlinistracyi zachodniej 
przeszczepiony na społeczeństwo w 95 proc. chłop­
skie, żywiące się z uprawy roli, wypasu świń i ba- 
ranów, uprawy kukurydzy i śliwek.

Ruina finansowa, grożąca państwu, niezadowo­
lenie ludności, uciskanej podatkami i wyzyskiwanej 
ekonomicznie, tworzy osad niezadowolenia, ogarnia­
jącego coraz szersze masy chłopów. Dwór czuje, że 
tak długo iść nie może, szuka ratunku w wojnie 
zewnętrznej, wyzyskuje pierwszą sposobność połą­
czenia Rumelii z Bułgnryą i nagle rozbrzmiewa 
w Belgradzie w roku 1885 okrzyk wojenny: do Sre- 
dea, do Sofii 1

Król, ministrowie, generałowie, deputowani, 
wojsko wszystko to pcha do wojny z Bułgaryą. Pa- 
imętamy, jak się to skończyło w listopadzie roku 
1885. Klęska pod Śliwuicą, zadana Serbom przez 
bohaterskiego księcia Aleksandra Batteuhergskiego. 
byłaby się nie skończyła na Piemcie, dokąd wkro- 
czyły już wojska bułgarskie, byłoby niechybnie padło

młode królestwo, gdyby nie interweneya ambasadora 
austryackiego w B e lg radz ie ,  hr. Khcyenhullera 
i Austryi, która w interesie pokoju na Balkauie nie 
dopuściła do dalszego rozlewu krwi i doprowadziła 
do utrzymania status quo w Serbii. Klęska pod oli- 
wnicą była epilogiem ery Milutyna G a r a s z a n i n a ,

M i l a n  w obawie przed agitacyą radykalno- 
rusofilską postanowił oprzeć się na rządzie silnym 
i bezwzględnym. Powołał starego żołnierza Nikołę 
K r  i s t i c z a do steru.

Rozpoczęła się era spisków i ich tłumienia. 
W  tym czasie w domu królewskim powstała przy­
kra rozterka* Piękna Natalia po urodzeniu trzeciego 
dziecka, musiała poddać się operacyi, która z niej 
odtąd uczyniła dla Milana zamiast żony, tylko pię­
kny obraz żony. Milan szukał miłości po za komi­
kiem. Natalia mściła się intrygami pałacowymi w sty­
lu oryentalnyin. Połączyła się otwarcie z stronni-, 
ctwem radykałów-rusofilów i knula spiski przeciw 
królowi.

W dniu śmierci, ta  pani, pozująca w Biarritz, 
na męczennicę, pyta z naiwnym wdziękiem, czem, 
mogłabym pomódz Milanowi?

Gdyby sobie to pytanie była postawiła na wio­
snę r. 1886, los rodziny królewskiej, los kraju, mo­
że byłby innym. Milan rozumiał, że jest osaczony 
przez królową Natalię i jej radykalnych przyjaciół, 
że jest podminowany agitacyą radykalną w kraju. 
Coraz częściej odbywał wycieczki na Węgry do zam­
ków zaprzyjaźnionych magnatów węgierskich, prze­
siadywał w domu ambasadora niemieckiego w Bel­
gradzie lir. Bruy-Steinburg i uwikłał się w stosunek 
z żoną ambasadora francuskiego, panią Millet.

Hulanki z oficerami w Konaku, karty, wino 
(a raczej koniak) i kobiety zniszczyły energię mło­
dego króla. Na Wielkanoc 1887 roku przyszło do 
otwartego zerwania. Natalia, w czasie przyięcia na 
Konaku, nie chciała ucałować żony dyplomaty gre­
ckiego, z którą Milan miał stosunek, Milan zażądał) 
rozwodu — Natalię wysiał zagranicę. Natalia zna­
lazła się w r. 1888 w Wiesbadonie z synem Ale­
ksandrem, gdzie była nnjinteresowniejszą postacią 
sezonu. Milan wysłał za mą generała Kosta Proti-i 
cza z poleceniem, żeby siłą odebrał jej syna — na­
stępcę tronu i przywiózł go do Belgradu.

Kiedy komisarz policyi w Wiesbadonie siłą od­
bierał jej dziecko — Natalia z rewolwerem w ręku 
broniła następcy tronu:

—  Będę strzelała.
— Najj. pani, mam rozkaz, wykonać go mu­

szę — odrzekł komisarz policyi.
I  wykonał.
Na dworcu kolei wschodniej w Budapeszcie, 

Milan odebrał z rąk genarała Proticza, syna. Po dłu­
gim i ciężkim procesie, rozwiódł się z żoną. Na Ser­
bii zaciężyła ciężka, żelazna ręka Christicza, który 
rządził zupełnie absolutnie. Pod wpływem srogich 
rządów Milana i Christicza, Natalia w opinii ludu 
urosło na Jcrjaliea mucenicau. Nastrój w kraju coraą 
bardziej przybierał formy przerażające. Z obawy 
przed rowolueyą, Milan ogłasza wolnomyśl ną konsty­
tucję dla Serbii z prawem powszechnego głosowania 
wszystkich opodatkowanych (3000 opodatkowanych 
wybiera jednego posła), z wolnością prasy i stowa­
rzyszeń, a w kilka dni potem, 22 marca 1889, skła­
da koronę królewską na rzecz syna, Aleksandra.

Rozpoczyna się nowa karta dziejów Serbii.

Pod znakiem tajemnicy.
W ied eń , 10 lutego.

Od pierwszego zaraz posiedzenia Kolo polskie 
kroczyć zaczęło pod znakiem tajemnicy i nie masz 
prawie posiedzenia, na któreinby, jeżeli nie cala ja ­
kaś dyskusya, to przynajmniej pewna jej część nie 
została uznana za poufną. Dzieje się to najczęściej 
nawet bez umotywowania — prezes oświadcza: proszę 
uważać to za poufne i na tern koniec. Dlaczego to 
ma być poufne — jaka w danej sprawie tkwi wielka 
dyplomacya, wymagająca aż poufności — o to nikt 
nie pyta. Regimentarz żądał tajemnicy — więc rzecz 
skończona. Była tajemnica zaraz na pierwszem po­
siedzeniu Kola: sprawa uszczuplenia kompetencji
dawnego galicyjskiego departamentu w ministerstwie 
spraw wewnętrznych. Sprawa, tak żywo kraj obcho­
dząca, a z tak ciężką krzywdą kraju połączona — 
sprawa, o której Kolo powinno być stale poinformo­
wane, o któiej i kraj ma wszelkio prawo wiedzieć, 
co się z nią dzieje — to jest t a j e m n i c ą l  Przed’
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kim? Przed ministrem? Z tym mówił już o niej 
prezes Jaworski. Przed krajem? Ależ właśnie 
wobec kraju rzecz ta nie powinna być w tajemnicy 
utrzymana. Kraj powinien wiedzieć dokładnie, jaki 
jest stopień wyrządzonej mu krzywdy i czy energia 
ku jej odwróceniu stoi w prostym stosunku do za­
grożonego interesu kraju. Zaraz nazajutrz uznano 
za tajną dyskusyę w sprawie handlu nierogacizną!

Tajemnica tak skutkowała — że N~. Fr. Presse 
zaraz nazajutrz miała o tera wiadomość — ale mylną. 
Uchwalono tajemnicę co do pierwszych uchwał Koła 
w sprawie prezydyum Izby, uchwał, zapadłych w pią­
tek, 1-go b. m. z tyra skutkiem, że zaraz nazajutrz 
czeska Politik uchwały te zamieściła. Uchwalono 
wreszcie w komisyi statutowej absolutną tajemnicę 
co do obrad i uchwał do chwili rozpoczęcia dyskusji 
nad statutem w Kole — tymczasem w terminie 
znacznie wcześniejszym dwa pisma konserwatywne 
>głosiły szczegóły uchwał komisyi.

Do czegóż ta komedya z tajemnicami? Rozu­
miemy, że c z a s e m ,  w y j ą t k o w o ,  może być ta­
jemnica potrzebna ze względów taktycznych, ażeby 
zamierzonego sposobu postępowania nie zdradzić 
przed nieprzyjacielem. Ale jeżeli wyjątki, tak często 
się powtarzające, już prawie regułą się stają — to 
tracą one zupełnie na wartości i nie mają żadnego 
celu. Kraj, który niewątpliwie bacznie śledzi czyn­
ności Kola, jest w tem interesowany a ma też pra­
wo znać przebieg obrad Koła — temi ciągłemi ta­
jemnicami zraża się i zniechęca i — co najgorsza — 
zadaje sobie pytanie, czy przypadkiem owe sekrety 
nie zmierzają do tego, aby k r a j  nie wiedział, co 
jego posłowie mówią w Kole. Ż tego też, że tak 
często i tak niepotrzebnie uchwala się tajemnicę — 
wynika jeszcze jedno: s e k r e t  p o w s z e d n i e j e  — 
dotrzymanie tajemnicy przez w s z y s t k i c h  obowią­
zanych staje się coraz trudniejsze. Ten i ów po 
prostu zapomni, co było, a co nie było unane za 
poufne i bez złej woli, bezwiednie, zdradzi tajemnicę.

W najprzykrzejszem położeniu znajdują się 
skutkiem tego dziennikarze polscy. Jest rzeczą po 
prostu s k a n d a l i c z n ą ,  żeby o uchwałach Koła 
dowiadywały się pisma wiedeńskie i praskie przed 
polskiemi — a dzieje się to właśnie najczęściej 
z uchwałami, za poufne uznanemi. Jest rzeczą dla 
dziennika bardzo przykrą, jeżeli poseł, udzielający 
mu informacyi, obowiązek dotrzymania tajemnicy 
pojmuje zupełnie ściśle, a przez to zaprzyjaźnio­
nemu dziennikowi odmawia informacyj, które zaraz 
nazajutrz pojawiają się w piśmie, informowanem 
przez mniej skrupulatnego przyjaciela! Dla sumien­
nego pojmowania danego przyrzeczenia pismu wprost 
krzywdę się wyrządza. Jeżeli tajemnica, to dla 
wszystkich — wyjątki wszelkie są niedopuszczalne.

Chciano do pewnego stopnia ograniczyć sekrety 
przez postanowienie w nowym statucie, że do 
u c h w a ł y  t a j e m n i c y  p o t r z e b a  w i ę k s z o ­
ś c i  d w ó c h  t r z e c i c h  obecnych na posiedzeniu 
członków Koła. Sądził wnioskodawca, że przy takiej 
kwalifikowanej większości nie będzie Koło tak łatwo 
szafować uchwalaniem tajemnicy — jeżeli zaś to 
nieuniknione, w takim razie uchwała będzie mieć 
znaczenie poważniejsze, gdy powzięta taką większo­
ścią głosów i nie tak łatwo będzie złamana. Wnio­
sek ten jednak u p a d ł  w komisyi wszystkiemi gło­
sami przeciw jednemu — zobaczymy, jaki będzie 
[los jego w pełnem Kole.

W każdym razie tak, jak  jest obecnie z ta ­
jemnicami, dłużej pozostać nie może.

Z sali koncertowej.

Słynny skrzypek Willy Burmester odniósł wczo­
raj po raz drugi olbrzymi sukces na lwowskiej estra­
dzie koncertowej. Mimo doznanego onegdaj zawodu, 
którego przyczyną było — jak nam ogłoszono przed 
[rozpoczęciem koncertu — nieporozumienie między 
jartystą a jego sekretarzem, publiczność zapełniła po 
brzegi salę Domu narodnego.

Skoro się tylko odezwały przepyszne skrzypce 
„Guarneri“, wydające pod czarodziejskim smyczkiem 
Burmestra tony o piękności zaiste nadziemskiej, za­
pomnieliśmy wszyscy o „feralnym* wieczorze piątko­
wym i o wszelkich przykrościach związanych w na­
szej pamięci z tą datą.

Z każdym z wykonanych wczoraj przez niezró­
wnanego skrzypka utworów potęgował się eutuzyazm 
publiczności i znalazł swój punkt kulminacyjny 
w „Adagio" z 7-go koncertu Spohra, w Bacha „Air“, 
który zdaje się jest „Chef d’oeuvre“ tego artysty i 
iw waryacyach Paganiniego, ułożonych przez Burine- 
stra: „Hexentfinze“. Trudno wyrazić słowami, do ja­
kich granic posuwa się bajeczna technika wirtuoza 
w tym utworze, przeładowanym niedoścignionemi dla 
wielu skrzypków pasażami w oktawach, tercyach i

W arszaw a, 10 lutego.
{Jeszcze o napadzie w K r ozach na Żmudzi).

Jeszcze raz powtarzam, o czem niedawno pisa­
łem, że wszelkie wiadomości, jakoby „z najlepszego 
źródła" i t. d., objaśniające, że napad w Krożach na 
księdza miał czy nie miał miejsca, są dziś przewcze- 
sne. Po zaprzeczeniu, jakie się pojawiło w prasie 
warszawskiej; a pochodzącem niewątpliwie od probo­
szcza samego, nic dotąd p e w n e g o  nie wiemy. To 
nie przeszkadza, ie  kilka pism galicyjskich zamie­
ściło już w tej sprawie zdumiewające autentyczne 
wiadomości, których — o dziwo! — tu nikt nie miał. 
Między innemi to, co pisze jeden z dzienników lwow­
skich, ubolewając, że podobna zmyśl nona pogłoska 
mogła się pojawić i kiwa nabożnie głową nad plot­
karstwem i t. d. — polega na zupełnej mezr.uJ-jmości 
stosunków. Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa, 
nawet więcej, niż prawdopodobieństwa — napad miał 
miejsce; tylko suma złożonych u proboszcza pienię­
dzy była przesadzoną. Odwołanie zaś napisane i 
przesiane zostało do gazet warszawskich, prawdopo­
dobnie, prawie widocznie pod naciskiem jakiegoś ka­
cyka żmudzldego, naciskiem wywartym wprost na 
proboszcza, któremu zagrożono rozmaitemi szykana­
mi ze strony władzy, jeśli odwołania nie napisze. 
Wszystko inne, co o tem u was i nie u was pisano, 
polega tylko na domysłach. Wspomniany zaś frazes 
polega nadto na absolutnej nieznajomości stosunków 
tutejszych, mianowicie tych, które panują na Żmu­
dzi, gdzie każdy naczelnik powiatu jest absolutnym 
panem. Im dalej na prowincyę, tem władza kacy­
ków jest więcej bezgraniczna. Chwilowo jednak 
z absolutną pewnością nic twierdzić nie można.

T m .

0 podatku osobisto-dochodowym w praktyce.
Prof. uniwersytetu lwow. dr. G ł ą b i ń s k i  wy­

stąpił wczoraj w charakterze doktora, stawiającego 
dyagnozę choroby, określającego jej przyczyny, a zara­
zem dającego sposoby, jak  ją  można usunąć.

W Galicyi skarżą się wszyscy na ucisk podatko­
wy, a zwłaszcza na sposób wydobywania z naszych 
kieszeń nowego podatku osobisto-dochodowego, ale nikt 
nie zna przyczyny złego, nikt nie umie wskazać, jak 
zło usunąć.

Prof. G ł ą b i ń s k i , przeszedłszy liistoryę powsta­
nia podatku osobisto-dochodowego, zaznaczył, że ten 
podatek, który ma być początkiem reformy wszystkich 
podatków bezpośrednich. z pewnością ma za źródło 
chęć poprawienia stosunków ekonomicznych w monar­
chii, ale że ta chęć teoretyczna pozostała w praktyce 
wskutek najrozmaitszych przyczyn tylko chęcią.

I tak okazało się po trzyletniej p rak ty ce— poda­
tek ten obowiązuje od 27 października r. 1898 —  że 
wbrew opinii uchwalających, przyniósł on dochodu rzą­
dowi więcej, niż się spodziewano. Fakt teu nie byłby 
groźnym, choćby z tego powodu, że nadwyżka tego 
podatku po nad preliminarz, użytą została w myśl usta­
wy na procentowy opust innych podatków bezpośre­
dnich, gdyby ta nadwyżka dochodu była w istocie wy­
pływem sprawiedliwego, nie szkodzącego żadnemu z oby­
wateli, a w istocie opartego na przepisach ustawy, wy­
miaru — ale tak nie jest i w tem tkwi złe, które po­
winno być usunięte.

Na to złe składają się zaś, według prelegenta, 
następujące czynniki.

1. Wymiar podatku zależy od „komisyi szacun­
kowej", której skład, organizacya i metoda działania 
nie dają gwaranćyi sprawiedliwego wymiaru.

Skład tej komisyi jest o tyle błędny, że przewo­
dniczący jej jest urzędnikiem władzy skarbowej i mo­
że pokierować uchwałami ciała, któremu przewodzi, tak, 
jak jemu wypadnie. Organizacya szwaukuje w tym 
kierunku, że racyą stanu w tej komisyi nie jest zda­
nie jej członków, ale sąd jakichś tajemniczych, nie­
uchwytnych mężów zaufania, których opinia —  jak 
profesor Głąbiński z praktyki wie — jest czasem do 
tego stopnia słuszną —  że proponują bardzo często 
podwyższenie podatku osobuikowi, o którego bankru­
ctwie nawet wróble śpiewają.

Metoda działania wreszcie o tyle nie może roko­
wać dodatnich, sprawiedliwych wyników, że komisya, 
pod rygorem, iź rząd w innym wypadku sam oszaco­
wanie przeprowadzi, działa bardzo pospiesznie, aby
ukończyć swe zadauie w wyznaczonym terminie. Jak
szalonym jest pospiech komisyi, określa najlepiej fakt, 
że majątki dwóch obywateli oszacowuje się w jednej 
minucie.

W ogólności instytucya komisyi szacunkowej jest  
choćby z tego powodu błędną, że będąc zlozoną z oby­
wateli, dostępną jest dla wpływów anitnozyi wyztlauio- 
wej, kastowej, lub polityczuej. Dodać też należy, że 
działanie komisyi, choćby z tego powodu nie może 
być w całej pełni wydatne, »e mało który z jej człon­
ków jest w stanie, bez ujmy dla swych interesów, 
uczęszczać na posiedzenia komisyi yegularuie. Jeśliby 
instytucya „komisyi szacunkowej“ miała i nadal być 
czyuną, należałoby jej członkom, aby uzyskać ciągłość 
pracy, wyznaczyć choćby skromne dyety.

Wymiar podatku, mimo wyraźuego brzmieuia 
ustawy, aby to się nie działo, następuje od całej sumy 
dochodów, jeśli właściciel gołosłownie twierdzi, że 
część swych dochodów obraca na pokrycie długów, a 
tego twierdzenia, najczęściej wskutek nieświado­
mości, dokumentem nie popiera. Postępowanie takie, 
które możua nazwać „systemem zaoczności“, powinno 
być bezwarunkowo usuuięte, jeśli uowy podatek nie 
ma krzywdzić obywateli.

Z zarzutów, uczynionych wyżej, wynika, że komi­
sya bardzo często zupełuie samowolnie, a niesprawie­
dliwie prostuje wysokość fasyi, służącą za podstawę do 
wymiaru. Postępowanie takie przyczynia się do krze­
wienia niemoraluości podatkowej wśród obywateli.

Przyczyną, że podatek osobisto-dochodowy okazał 
się w praktyce złym, jest między innemi dawny sy­
stem postępowania władzy skarbowej, która występując 
wobec obywateli z nieufnością, wytwarza w nich nie­
ufność do siebie ze szkodą dla lojalności. Należy do­
kładać starań, aby echa tego systemu nie psuły naj­
lepszych chęci urzędników, przepojonych ideami postę- 
powemi, a  dla kraju bardzo przychylnie usposobionych.

Prof. Głąbiński zakończył swoją prelekcyę twier­
dzeniem, że dopóki reformy podatku osobisto-dochodo­
wego nie przeprowadzi inieyntywa i czynność parla­
mentarna, dopóty obywatele, którym podatek ten fałszy­
wie wymierzono, powinni rekurować do trybunału 
administracyjnego, który może przyznać racyę obywa­
telowi, ale jedynie pod względem formalnym.

Prelegeut twierdzi, że utworzenie instytucyi, zło­
żonej ze z n a w c ó w  s k a r b o w o ś c i ,  zupełnie, na­
prawdę od rządu niezależnych, mogłoby uzdrowić ustrój 
nowego podatku.

Dyskusya nad referatem dr. Głąbińskiego odbę­
dzie się w przyszłym tygodniu.

f  £  p. Apolinary Stokowski.
W podwójnej alei płonących świec, lśni się czar­

na, prosta trumna. W niej na atłasie poduszki bieleje 
głowa starca, tak spokojna, tak dziwnie urocza, jak  
zjawisko, wśród siwych, jak  śnieg srebrnych włosów. 
Ta nieruchoma postać, odziana w czarny strój narodo-

flażeoletami dla innych śmiertelników wprost niewy­
konalnymi.

Wszystko to wywołuje podziw i zdumienie 
szerszych mas publiczności, lecz muzycy lub słucha­
cze, posiadający głębsze zrozumienie muzykalne, za­
chwycali się niezawodnie bardziej stylowem wykona­
niem dzieł klasycznych. Burmester jest największym 
mistrzem w utworach, najmniej na jaskrawy efekt 
obliczonych, polegających przedewszystkienl na zro­
zumieniu, uczuciu, szlachetnem frazowaniu, słowem 
na grze, prawdziwie artystycznej, zdradzającej muzy­
ka poważnego, dla którego technika^ zawsze tylko 
pozostanie środkiem do wyższych celów.

Koncert skrzypcowy Mendelssohna wolelibyśmy 
słyszeć z akompaniamentem orkiestry. Najlepszy na­
wet pianista nie zdoła oczywiście swymi „tu tti“ na 
fortepianie wywołać wrażenia o jakiem myślał kom­
pozytor. Z tem wszystkiem bardzo zajmującem było 
wykonanie tego dzieła, bo zupełnie oryginalnem, na 
wskroś -innem, jak słyszymy zazwyczaj. Pierwsze 
tempo było powolne i zadziwiło słuchaczów nie mato. 
Kadencya również zaczyna się bardzo spokojnie, do­
piero ku końcowi pierwszej części dochodzi tempo do 
brawurowego allegra. Wspaniale wypadły natomiast 
druga i trzecia część koncertu Mendelssohna.

Wywdzięczając się za oklaski bez końca, do­
dał p. Burmester po nad program Schumanna „Trau- 
merei“, Wieniawskiego mazurek i taniec hiszpański

Sarasatego. Dzielnie spisał się i tym razem towa­
rzysz nieodstępny Paganiniego naszych czasów, pia­
nista berliński p. Mayer-Mahr jako solista i akom- 
paniator. Oiegrał on ku wielkiemu zadowoleniu li­
cznego audytoryum, Rubinsteina romans, utwór Sin- 
dinga op. 23, który podobał się ogólnie, swą sere­
nadę pierwszą i Allegro Seharwenki.

Ostatnią kompozycyę powinien p. Mayer-Mahr 
stanowczo wykreślić ze swego repertoaru. Pochodzi 
ona wprawdzie z pióra tak zaszczytnie znanego mu­
zyka, lecz nie odznacza się żadną zaletą, choćby 
najmniejszą. Pomysł trywialny, pospolity, brak 
w układzie wszelkiej dystynkcyi, efekty najgrubsze­
go kalibru nadają całości cechę tych tuzinkowych 
kom pozy cy j, dla których Francuzi mają wyraz dobitny 
mauvais genre.

Świetna gra p. Mayer-Mahra nie mogła uszla­
chetnić tego zlepku, złożonego z samych pomysłów 
nudnych i niesmacznych. Całkowite uznanie należy 
się temu pianiście, jako akompaniatorowi biegłemu 
w swej sztuce, dyskretnemu zawsze i podążającemu 
z nieomylną pewnością za wszelkiemi choćby nąj- 
orygiualniejszemi inteneyami znakomitego skrzypka- 
wirtuoza.

Fr. Neuhauser.

B A L O W E w wielkim wyborze 
poleca najtaniej

n i LWÓW, plac Sflaryacki 1. 6.
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wy, to Apolinary Stokowski, człowiek, który blisko 
wiek cały żył inalo dla siebie, lecz żył wiele dla kraju 
i dla drugich. W r. 1846 poznał, co są bataliony kar­
ne i więzienia spilberskie. Zwolniony amuestyą, osiadł 
w kraju i odtąd trzydzieści sześć lat pracował w To- 
warzystwie kredytowem ziemskiem. Przez długi czas 
był oz oukiern Rady miejskiej, wreszcie jej seniorem. To 
? ą og< lnie znane „urzęda* ś. p. Stokowskiego. Lecz 
kto zdoła zliczyć, w ilu sprawach, w ilu pracach zna­
lazło się jego gorące serce i dłoń energiczna a uczynna! 
Stojąc przi d jego trumną, patrząc w tę twarz uśpioną, 
■cichą i spokojną, wierzyć się nie ciice, że młodzież, 
.którą ou tak bardzo kochał, traci na zawsze swego 
opiekuna, doradcę, przyjaciela. O ścianę oparte, stoi 
wieko trumny, czeka, nieubłagane. Pojutrze wieko to 
pokryje na zawsze słodkie zjawisko tej srebrnowłosej 
głowy, do której, jak do gwiazdy, ciąguęły młode ser­
ca, młode dusze, pragnące rozgrzać się, nauczyć miło­
ści dla kraju, poświęcenia i pracy. U trumny ś. p. 
Stokowskiego zbierze się ta cała młodzież, w której ou 
widział przyszłość kraju, poniosą ją  na swych młodych 
barkach i ostatnią melodyą ponad grobem kochanego 
przez wszystkich starca będzie przyśpieszone tętno 
serc, które żalem wezbrane, bić będą w młodych pier­
siach, nauczonych przykładem takich, jak ś. p. Stoko­
wski ludzi, jak być ludźmi, po których czysta i piękna 
pamięć zostaje. Ziemia, którą sypać będą na wieko 
tej trumny, lekką będzie i otuli ją ciepło i serdecznie, 
bo to ziemia, ukochana przez zmaiłego, ziemia, dla któ­
rej on cierpiał, żył, pracował, poświęcał się życie swoje 
cułe. Spokojnym, lekkim snem będzie teu sen śmierci, 
bo nad mogiłą razem z kwiatami pauuą same Izy 
wdzięczności i ogólnej czci i żalu.

Z  s a l i  s ą d o w e j .
(Sen wartownika),

Lwów, 12 lutego.
Przed trzynastu laty, w maju, w karczmie 

w Zuchorzycach, zabawiali się wesoło gospodarze, 
pomiędzy którymi znajdował się również wójt gminy 
Wojakowski, oraz pisarz Stefan Domko w. Rum szedł 
kolejką, przypijano do siebie wzajemnie. Na dworze 
dawno jnź noc zapadła, noc jasna, księżycowa, a oni 
nie myśleli tak rychło opuszczać miłych ścian go­
spody.

Zdarzyło się, że przechodził właśnie tamtędy 
pełniący służbę wartownika Jan Antoniak. Zobaczy­
wszy światło w karczmie, zaglądnął do wnętrza. 
Widział zabawę, widział też, jak Demkow, lubiący 
wesołe towarzystwo, nagle, bez przyczyny porwał się 
z ławy i pobiegł do wsi. *

■ Był to fakt niezwyczajny, widoczoem było bo­
wiem ogólnie, że Demkow lubi towarzystwo, szcze­
gólnie przy krążącym kieliszku. Tknięty jakiemś 
przeczuciem — Antoniak pobiegł za nim i szedł nie 
widziany w oddaleniu jakich trzydziestu kroków.

Demkow nie wiedział, że jest śledzony. Wszedł 
do chaty naczelnika gminy Wojakowskicgo. Pies na 
niego nie zaszczekał, bo znał go bardzo dobrze. Po 
chwili wyszedł Demkow, niosąc jakąś skrzynię na 
plecach. Uszedł z trzydzieści kroków. Nagle przy­
stanął, uniósł skrzynię w górę, rzucił nią z całą silą
0 ziemię, aż zadudniło... Skrzynia się rozbiła. Z jej 
wnętrza dobył coś Demkow i poszedł w stronę swojego 
domu.

Świadkiem tej samej sceny był również Jan 
Kuziemski.

Wracał on z lasu, gdzie popełnił kradzież 
drzewa. Zobaczywszy biegnącego z jakimś pakun­
kiem człowieka — schował się za czereśnię i przy- 

atrywał się z ukrycia rozbijaniu skrzyni. Czy roz- 
ijnjącym był Doinkow? — Nie wie z pewnością, 

był jednak z postawy do niego podobny.
Na drugi dzień znaleziono na ulicy rozbitą 

skrzynię, gruchnęła wieść o okradzeniu kasy gmin­
nej w której znajdowało się 315 zł. 19 ct.

Naczelnik Wojakowski był w rozpaczy, zwła­
szcza, że jego pociągnięto do opowiedziałności pra­
wnej. Kasa znajdowała się bowiem w izbie sypialnej, 
w której spało dwoje dzieci i żona naczelnika gmi­
ny, podwórza strzegł pies, nie dopuszczający nikogo 
z obcych dn bramy gospodarstwa. Odbyła się roz­
prawa, Wojakowskicgo uwolniono wprawdzie, ale po­
zostałe na nim podejrzenie raz na zawsze.

Tak w czasie dokonania kradzieży, jak pó­
źniej; w toku śledztwa i rozprawy — Kuziemski 
milczał, jak grób o wszystkiem, obawiając się odpo­
wiedzialności za kradziez, Antoniak, wartownik, mil­
czał także z obawy przed zemstą ze strony zło­
dzieja.

Upłynęło lat kilkanaście.
Antoniak złożony chorobą, poszedł do spowie­

dzi — odmówiono mu jednak rozgrzeszenia z powodu 
zatajenia zbrodni. Przytein miał sen... Śniło mu się, 

sdy złoży świadectwo przeciwko Demkowowi — 
choroba go opuści. Uczynił też, jak mu sen doradzał
1 przysporzył tematu do obecnej rozprawy.

Jest ona nader ciekawą, ze względu na odległe 
lata, oraz na fakt uporczywego milczenia dwóch głó­
wnych świadków. Dziś, po latach — Antoniak prze­
stał się ob iwiać zemsty, Kuziemski odpowiedzialności.

i mówią obaj prawdę, która w swoim czasie mogła 
uniewinnić 'zupełnie posądzonego o kradzież wójta 
Wojaku wskiego.

Rozprawę prowadził radca S w a r y  c z e w s k i ,  
oskarż'mego bronił adwokat dr. M i 1 e ń s k i.

Wieczorem zapadł wyrok. Na postawione im 
pytania, sędziowie odpowiedzieli przecząco, wobec 
czego trybunał u w o l n i ł  Dernkowa od winy i kary.

Antoniak ma teraz czyste sumienie, z prze­
biegu rozprawy nie można jeduak dobrze wniosko­
wać o jego wyzdrowieniu.

Kronika miejscowa.
LwÓw, 12 lutego.

J ittro .
— 13 lutego, środa, Katarzyny R. — Kyra i Joana.

V — Wschód słońca o godzinie 7 minut 18, zachód o godz. 5 
. minut 12.

— O godzinie 6 wieczorem dalszy ciąg walnego zgromadze­
nia Towarz. politechnicznego.

P ow szechne w y k ła d y  un iw ersyteck ie.
Środa dnia 13 lutego, szkoła realna" (Kamienna 3) 
godz. 7— 8, rektor prof. dr. J. S z p i l m a t t :  „Szcze­
gółowa hygiena żywienia" (z demonstracyami).

M ianowanie. Uchwałą Rady z dnia 9 lutego 
r. 1901, zamianował Wydział krajowy w oddziele ko- 
lejowem koucepistę Bolesława Czołowskiego, adjuuktetn 
konceptowym extra statum.

W  Stanie zdrow ia pana Siem ińskiego- 
L ew ick iego  nie zaszła żadna zmiana.

A resztow anie Thum ena. W ślad za śledz­
twem, zarządzonem —  o czem donosiliśmy —  przez 
prokuratoryę lwowską, nastąpiło wczoraj aresztowanie 
tego pana, o którym dyrekeya gener. „Uuii Catliolioa" 
powiada, że jest uiewinny, jak nowonarodzone dziecię.

Aresztowanie nastąpiło wczoraj o godz. 8 wie­
czorem. Gdy agent, wykonujący nakaz władzy, oświad­
czył p. T., że jest aresztowany, ten zbladł i zrazu się 
zdawało, że myśli stawić czynuy opór. Ale po chwili, 
były p. dyrektor uspokoił się i już bez żadnego oporu 
wsiadł do czekającej ua niego dorożki. Natomiast 
w obrębie gmachu więziennego ponownie opuścił spo­
kój p. Thumena. Pan T. nie mógł się wydziwić, żego 
aresztowano. „Przecież mnie uniewinuia cała dyrekoya 
„Unio Catliolioa", a zresztą, j a  jestem —  to autenty­
czne jego słowa —  emerytowanym urzędnikiem mini­
sterstwa !!“ Gdy mu wreszcie wytłómaczono, że nakaz 
sędziego śledczego nie może być wstrzymany, prosił 
p. T., aby go przynajmniej nie zamykano w celi, lecz 
pozwolono przespać się „tymczasem" w... kanoelaryi 
więziennej, bo „i tak jutro będzie uwolniony". Na­
turalnie, że i ta prośba nie mogja być uwzględuiouą.

Interesującem, choć dla sprawy oszustwa i sprze­
niewierzenia uieważuem, jest twierdzenie p. T., że głó­
wna dyrekeya nosiła się z zamiarem rozwiązania „Unii 
Catholica", a utworzenia w jej miejsce „Polskiej Unio 
Catholica" z siedzibą w Galicyi.

P. T. liczy 37 lat i jest suchym, nerwowym 
w ruchach brunetem, a że zacytujemy jedną z naj­
świeższych dat kryminału lwowskiego, wysokość jego  
wyuosi jaknajdokładniej 154 ctm.

O m iejsce do palenia w obrębie gmachu te­
atralnego upominają się ciągle ci z publiczności, u 
których palenie tytoniu stało się nieodzowną potrzebą. 
Wychodzenie w zimie przed gmach jest nieprzyjemne, 
a jednak konieczne. W teatrach zagraniczuych dzieje 
się tak samo, palacze muszą w autraktaeh wychodzić 
przed gmach dla wypalenia papierosa. W teatrze miej­
skim lwowskim uwzględniono nawet i tę kwestyę, bo 
przeznaczono do palenia bufet trzeciego piętra, o czem 
publiczność zdaje .się nie wiedzieć.

B al czy  w ieczo rek ?  Takie pytanie zadawa­
no sobie wczoraj wzajemnie na Strzelnicy miejskiej, 
gdzie dziarscy nasi technicy zapowiedzieli skromny 
wieczorek. Toalety pań, wcale nie wieczorkowe, śliczne 
karneciki, malowane ręcznie, muzyka 30 pp.f a więc 
dzielna, a przytein dziarskich, ochoczych, pełnych życia 
i zapału danserow — wbród... I jak  się nie bawić? 
Paniom śmieją się oczki do tanów, w młodzieży dusza 
rośnie i starają się uczynić zadość najwybredniejszym 
nawet życzeniom, a że zdołają —  to rzecz pewna, bo 
któż tak tańczyć potrafi, jak  technicy?

Więc wrzało życie i wesele. Prym w tańcu wo­
dził p. Ortwein, dzielnie mu zaś akompaniowali: pp. 
Srzytnicki i Zaporski. Pod ich komendą tany trwały do 
b ałego rana. Do pierwszego kadryla stanęło par 85, 
przy kotylionie nie ubyło ani jednej, oo chyba najle­
piej dowodzi, jaka była ochota. A w kotyliouie huk 
kwiatów, sypało się confetti i śmiały się lica weselem 
przy smętnych tonach walca.

Wieczorek odbywał się nawet pod znakiem po­
ranka, a „Bratnia pomoc techników" zyskała sporo 
z dochodu.

W ypadek. Na pochyłości, prowadzącej z ko­
ścioła św. Mikołaja na ulicę, wjechał wczoraj jakiś do­
rożkarz ua powracające z kościoła kobiety i przycisnął 
je dyszlem do ogrodzenia. Kobiety, ze strachu, by nie- 
dostać się pod koła dorożki, wyskoczyły przez ogro­
dzenie na chodnik, a jedna z nich p. Józefa Jakubo­
wicz oprócz odniesionych potłuczeń złamała, żebro.

Towarzystwo ratunkowe po opatrzeniu odwiozło 
ją  do domu rodziców.

D z i s i e j s z y  „ W i e k  X X /  przynosi portret 
zmarłego wczoraj ekskróla serbskiego Milana, oraz sze­
reg obrazków z toru łyżwiarskiego.

S t a n  p o w i e t r z a ,  W południe wskazywał ter­
mometr —  4° R.

K r o n ik a  p o l ic y jn a . Służąca p. R. D., nazwiskiem
Katarzyna Mozol, skradłszy swej służbodawczyni chustkę i pęk 
bielizny, otrzymanej do praniu, zbiegła z domu. — W ul. S k a r b -  
kowskiej • dobierali się onegdaj w nocy rzezimieszki do sklepu 
B. Weicha, jednak bezskutecznie, nieinogli bowiem rozbić silnych 
kłódek. Wczorajszej nocy spróbowali szczęścia ponownie, lecz 
już przez okno i zabrali towary korzenne, wartości 160 złr. — 
Zona krawca, Katarzyna Lekunda, oskarżyła męża swego o nie­
ludzkie obchodzenie się z nią. Nietylko, że niedaje jej nic na 
utrzymanie 4 dzieci, lecz wiąże ręce sznurem , zatyka usta po­
duszką i bije bez litości. — W hotelu Angielskim skradziono p. 
Józefowi Bogackiemu, z kieszeni kamizelki 6 . koron. — Służą­
cej Annie Kaliszcz ik, skradziono z kufra pierścionek złoty z bry­
lancikami, wartości 160 koron.

Kronika krajowa.
Tarnów. Onegdaj rano strzelił do siebie z re­

wolweru kadet 57 pułku piechoty Horak. Z potrza­
skaną szczęką odwieziono niedoszłego młodego samo­
bójcę do szpitala garnizonowego. Życiu jego nie zagra­
ża niebezpieczeństwo. Powód samobójstwa niewia­
domy.

Ruch karnawałowy u nas w całej pełni. Dziś 
w sali Kasyna miejskiego odbył się wieczorek tane­
czny. Tańczono ochoczo w kilkadziesiąt par, (blisko 
bowiem 50 par stanęło do kadryla), aż do białego dnia. 
Mimo silnej konkurencyi uznali uczestnicy balu, że 
królową wieczoru była znana od niedawna u nas mło­
da artystka panna M. Łucka.

Dnia 16 b. m. odbędzie się również wielki bal 
urządzony przez wydział Kasyna, na który t.o wieczór, 
przybędzie liczny zastęp młodzieży akademickiej 
z Krakowa i ze Lwowa z panem F. W. na czole.

Tarnopol. Mimo ożywionego karnawału nie 
brak miastu naszemu pokarmu duchowego. Odczyt na­
stępuje po odczycie. I tak w niedzielę 10 b. m, wy­
głosił prof. Gubrynowicz zajmujący odczyt pt. „Ideały 
poezyi romautycznej" przed liczną publicznością.

Odczyt, pisany barwnie i z polotem, zajął silnie, 
zgromadzonych słuchaczy. Mimo znużenia z sobotnich 
wieczorków tańcujących, panie nasze bardzo tłumnie za-, 
pełuiają salę wykładów uniwersytetu powszechnego. 
Statystyka uasza dziś wykazuje, że na 96 kobiet, 
mężczyzn tylko 81 słuchało wykładów.

Pocieszający to objaw i tylko życzyć należy, aby 
ten zapał nie minął, lecz trwał stale i ciągle.

W  a d m in is tr a c y i  n a s z e j  złożył p. Grzegorz Bryk 
zebraną w swojej cukierni składkę 5 kor. 50 hal. na Jasną Gorę.

K o n k u r sa  r o z p is u ją :  Magistrat m. Jarosławia na 
posadę sekretarza z 3 egzaminami prawniczymi. — Prezydyum 
namiestnictwa na posadę koncepisty policyjnego w X randze 
w Krakowie do 28 lutego i na posady dwóch weterynarzy po­
wiatowych do 28 bm — Zarząd salinarny w Wieliczce na p o ­
sadę dozorcy młyna do 10 marca. — Prezydyum sądu w Krako­
wie na posadę radcy i przełożonego sądu pow. W Wieliczce do 
3 marca („Gaz. Lvvow.“ nr. 34J.

Z m a r li:
W Drohobyczu: Dr Julian Kmicikiewtcz, adwokat krajo­

wy, w 42 roku życia. Cieszył się opinią zdolnego adwokata i 
umiał zyskać sympatyę wszystkich, którzy tylko w jakąkolwiek 
z nim wchodzili styczność. Był członkiem drohobyckiej Rady 
miejskiej i tamtejszej Rady pow. R. i. p.

W Nienadówce: Ks. Antoni Momidłowski, jubilat, podko­
morzy papieski, b. dziekan dekanatu leżajskiego, w 84 roku ży­
cia a 58 kapłaństwa.

Zapiski literackie i artystyczne.
R e p e r tu a r  te a tru  m ie jsk ie g o  w e  L w o w ie :
We wtorek 12 b. m. po raz pierwszy : „Nawojka1*, ko­

ni edya w 3 akiach na tle stosunków krakowskich, przez Stani­
sława Rossowskiego.

We środę 12 bm. po raz drugi: „Nawojka*.
We czwartek 13 bm po cenach zniżonych: „Rycerskość 

wieśniacza" (Cavaleria rusticana), opera w 1 akcie Piotra Masoa- 
gniego Gościnny występ Ignacego Warmutha i występ Eugenii 
Slrassern. Rozpocznie „Romantyczni", komedya w 3 aktach £d. 
Rostanda.

K rytyka  coraz piękniej i bogaciej przedstawiać 
się zaczyna pod nowem kierownictwem W. Fęlumana. 
Obrachunek na tle koukursu stulecia, pisany cięto i 
z wielką swadą i rozumem. Dalej prawdziwa nowość, 
utwór nieznany Krasińskiego, Waukana, który sam wy­
starczyłby ua zaciekawienie ogółu i porwanie go har­
monią słów genialnego poety. Z dalszych artykułów wy­
różnić należy nie zwykle pięknie napisaną rzecz o 
Boeclinie przez A. Nowaczyńskiego, Peszyóskiego opo­
wiadanie, Kulczyckiego głębokie studyum „Obecny stan 
socyologii", Daszyńskiego, „Po otwarciu parlamentu" —  i 
przegląd przeglądów, skrzętnie, dokumentnie zebrany i 
wprowadzony niezmiernie pożyteczny dział, konieczny 
w każdym miesięczniku Obecnie od ogółu już załe%, 
aby K rytyka  szła dalej w drodze rozwoju. Redakcya 
jest energiczna, pełna wiedzy i chęci — K ry ty k a  mo­
że stanąć bardzo wysoko, tylko do tego jest konie­
czne poparcie jak najszerszego ogółu.

W o r m s  słynny artyta francuski, usnwa się ze 
sceny i kilka dni temu żegnał s ę z publicznością i sce^ 
„ą Komedyi francuskiej, ua której spęd/ił tyle lat i 
stworzył tyle niezapomnianych kreacyi. Pożegnalne 
przedstawienie odbyło się wobec wyprzedanej widowni 
i przyniosło 45.000 franków. Loże prezydenta i mini* 
strów pozostały próżne i według ceremoniału uawel 
nie oświetlone z powodu żałoby, wywołanej śmiercią 
królowej angielskiej,

Ferdynand O ii le r
L w ó w ,  u l.  H a l i c k a  2 0 .

PJa K a r n a w a ł l■■ l i i t l  l i d *« w !  • kwiaty, koronki, gorsety poleca



„SŁOWO p o l s k u :

' „La Cavalićre", sztuka Richepina została po 
raz pierwszy wystawiona w teatrze Sary Bernliardt. 
Był to tak zwany succós (festime. Piękny wiersz ura­
tował trochę chaotyczną kompozycję dzieła. Tytułową 
rolę grała prześliczna pauua Layaroene.

R a d a  p a ń stw a .
{Depesze „ Słowa Polskiego“).

W iedeń. Na początku dzisiejszego posiedze­
nia Izby posłów zawiadomił prezydent Izbę o oświad­
czeniu arcyks. Franciszka Ferdynanda co do przy­
szłego potomstwa z małżeństwa jego z lir. Chotek.

Poseł G r o s s  wnosi o przekazanie tego oświad­
czenia do komisy i.

Poseł K r a m a r z  imieniem Czechów sprzeci­
wia się temu; mówi on, że Rada państwa nie jest 
kompetentną, aby oznaczać sprawy następstwa tronu 
dla krajów czeskich.

Podczas głosowania nad wnioskiem Grossa, 
który przyjęto, Kramarz opuścił salę.

Wnioski i interpelacye.
Przystąpiono potem do odczytania wniosków 

i interpelacyi. Ogółem wnieś' sio dziś 193 wniosków 
i 84 interpelaeyj. Między wnioskami są następujące: 
nagły wniosek Jaworskiego i towarz. w sprawie od­
powiedzi na mowę tronową i wybrania w tym celu 
komisyi z 48 członków. Pacaka i tow. w tej samej 
sprawie z równoczesnym wnioskiem zaniechania wszel­
kiej wstępnej dyskusyi. Pernerstórfera i towarz. 
w sprawie otwarcia dyskusyi nad mową tronową. 
Bareutherą i tow. w sprawie zniesienia §. 14, wre­
szcie kilka wniosków nagłych, w sprawie zmiany 
§§. 59 i 60 ustawy przemysłowej.

Między wnioskami są dale j: wn. Sustorsicza i 
tow. w sprawie ustawowego uregulowania kartelów, 
Palffyego w przedmiocie odpowiadającej obecnym 
stosunkom zmiany regulaminu obrad Izby i wyboru 
komisji z 48 członków, któraby za 6 tygodni miała 
zdać spraw ę; Pacaka i tow., co do zmiany ustawy 
prasowej, Schneidra i tow. w sprawie przetłumacze­
nia przepisów talmudu, Luegera i tow. w sprawie 
upaństwowienia wszystkich kopalń węgla,^ Luegera 
i tow., co do połączenia kanałowego Dunaju z Lubą.

Wniosek Prochaski i tow. w sprawie immigra- 
cyi żydów zagranicznych, Hauka i tow. co do podję­
cia pożyczki państwowej w wysokości 200 milionów 
kor. dla ratowania małego przemysłu, wniosek tego 
samego posła co do upaństwowienia kopalń węgla, 
nafty i upaństwowienia elektryczności, wniosek Doetza 
i tow. w sprawie zaciągnięcia państwowej pożyczki 
w wysokości 200 milionów kor. dla poparcia dro­
bnego stanu chłopskiego, Sylwestra i tow. co do 
zniesienia kolportaży i zakazu stowarzyszeń, Popiera 
i tow. w sprawie instytutu pensyjnego dla urzędni­
ków prywatnych, wniosek Krempy i Hrubana w spra­
wie zmiany §. 51 regulaminu, aby w stenograficznym 
protokole obrad mogły być umieszczane w dosłownem 
brzmieniu także mowy, wygłoszone w Izbie w języ­
ku nie niemieckim, t. j. w języku każdego narodu, 
mieszkającego w Austryi.

Daszyńskiego i towarzyszy co do wybrania ko­
misyi z 36 członków, celem przedłożenia propozycyi, 
dotyczącej zaprowadzenia powszechnego prawa gło­
sowania, wreszcie wniosek Klofaca co do zmiany or- 
dynacyi wyborczej do Rady państwa.

Między interpelacyami są: Kaftan interpeluje 
w sprawie odpowiedniego połączenia kolejowego Dal- 
roacyi z Bośnią, Schonerer w sprawie zakazu posta­
wienia Bismarkowi pomnika w Chebie, Doblhofer co 
do zamierzonego w Niemczech podwyższenia cła od 
zboża, Kaizer z powodu odbycia ostatnich manewrów 
w Galicyi podczas epidemii tyfusu.

Schónerer w sprawie zaprowadzenia niemieckie­
go języka państwowego, Hagenhofer z powodu po­
zwolenia na import świń z Rumunii bez porozumie­
nia się z ministerstwem rolnictwa, wreszcie Doetz 
W sprawie utrzymania zamknięcia granicy rumuńskiej 
i w. i.

Ezposó budżetowe.
Następnie przemówił krótko prez. ministrów 

Koerber, poczein zabrał głos minister skarbu B o h m- 
B a w e r k ,  celem wygłoszenia expós6 budżetowego. 
Z materyału cyfrowego podajemy tu najważniejsze 
szczegóły:

Preliminarz budżetowy na rok 1901.
Preliminarz państwowy na rok 1901 wykazuje 

w ogółnem zapotrzebowaniu 1.641,163 344 kor. 
w ogelnem pokryciu 1.641,997.585 „

nadwyżka wynosi przeto 834.241 kor.

a w porównaniu z regularnym preliminarzem z r. 1900 
z wyłączeniem preliminarza inwestycyjnego jest 
w zapotrzebowaniu wyższym o 58,082.757 kor. 
w pokryciu zaś wyższym o 58,146.763 „

wykazuje przeto o — 64.006 kor.
nadwyżkę.

dnia 13 lutego 1901.

otrze Dowanie.
W pierwszych 5 rozdziałach preliminarza pań­

stwowego mianowicie : N a j w y ż s z y d wó r ,  k a n- 
c e l a r y a  g a b i n e t o w a  J.  C. M o ś c i ,  R a d a  
p a ń s t w a ,  t r y b u n a ł  p a ń s t w o w y  i R a d a  mi- 
n i s t e r y a l n a  zachodzi w porównaniu z rokiem 
poprzednim drobna tylko różnica. Największa sto­
sunkowo różnica wynika z podwyższenia kosztów ■ 
wydawnictwa oficyalnych dzienników i biura telegr. 
korespondencyjnego, które to koszta jednakże zrów­
noważone zostały w sposób odpowiedni wyższem 
pokryciem w dochodach.

Rozdział „ P r z y c z y n i e n i e  s i ę  do pokrycia 
wydatków na sprawy wspólne" wykazuje zwiększone 
zapotrzebowanie w sumie 12,866.813 kor., powodem 
czego jest to, że wspólne dochody z ceł, służące 
przeważnie na pokrycie wydatku na wspólne sprawy 
nie poduiosły się — w tej mierze, jak w latach po­
przednich i mogły być przeto na rok bieżący preli­
minowane tylko w nieznacznem podwyższeniu w po­
równaniu z r. 1900.

M i n i s t e r s t w o  s p r a w  w e w n ę t r z n y  eh. 
Większy wydatek w sumie 6,952.533 kor. wynika 
ze zwiększonych kosztów na uregulowanie poborów 
siuźby, dalej z podwyższenia panszali na potrzeby 
urzędowe i kancelaryjne, z ustanowienia nowych 
starostw, z zaprowadzenia umundurowania dla za­
trudnionych przy państwowych budowlach, następnie 
z podwyższenia kosztów na utrzymanie dróg, oraz 
naprawy dróg, mostów i t. d. uszkodzonych wyle­
wami, wreszcie do podwyższenia wydatku przyczy­
niły się koszta ostatniego spisu ludności i podwyż­
szenie plac dozorców drogowych.

Ministerstwo o b r o n y  k r a j o w e j .  Zwiększony 
wydatek w sumie 3,429.477 koron jest następstwem 
dalszego rozwoju obrony krajowej, polepszenia Wi­
ktu żołnierskiego i pomnożenia liczby korpusu żan- 
darmeryi, wreszcie wstawienia do regularnego bud­
żetu zapotrzebowania na budowę koszar 915.000 k., 
które wstawiane były dotychczas do preliminarza 
inwestycyjnego.

Rozdział mi n.  w y z n a ń  i o ś w i a t y  wykazuje 
przy pozycyi „władza centralna" zwiększone zapo­
trzebowanie w sumie 283.830 koron, co jest prze­
ważnie następstwem powiększenia dotacyi na piclę- 
gnow nie sztuk, oraz preliminowania większej sumy 
w zapotrzebowaniu na przeprowadzenie spisu lu­
dności.

Również w tytule „Oświata” znajduje się zwię­
kszone zapotrzebowanie, a to w sumie 99.100 kor. 
Jest to następstwem systemizowania nowych katedr, 
oraz lepszego uposażenia szkół średnich, szkół prze­
mysłowych i seminaryów nauczycielskich.

Co się tyczy zapotrzebowania w tytule „Wy- 
znaniau, to jest ono w ordinarium wyższe o drobną 
sumę 6940 kor., natomiast w extraordinnriuin oka­
zuje się zapotrzebowanie mniejsze o 549.494 koron, 
co jest następstwem mniejszego zapotrzebowania 
w tytule kredytów budowlanych, a w przeważnej zaś 
części odpadnięcia znaczniejszej sumy (313.740 k.), 
która w roku 1900 musiała być preliminowaną jako 
zwrot dochodu z roku poprzedniego. Skutkiem odpa­
dnięcia tego znaczniejszego nadzwyczajnego wyda­
tku, ostatecznie w rozdziale „ministerstwo wyznań 
i oświaty“ okazuje się zapotrzebowanie mniejsze o 
160.624 koron.

W rozdziale Z a r z ą d  s k a r b o w y  prelimino­
wano zapotrzebowanie o 7,598.548 k. mniejsze, niż 
w roku poprzednim. To zmniejszenie jest jednak 
tylko pozorne i polega na tein, że skoncentrowane 
roku zeszłego w ogólnej administracyi kasowej za­
potrzebowanie na uregulowanie płac sług wszystkich 
ministerstw, oraz państwowej służby kolejowej, wy­
noszące okrągło 13 milionów koron, rozdzielone zo­
stało obecnie na pojedyncze etaty. Skoro uwzględni­
my tę okoliczność, okaże się efektywne większe za­
potrzebowanie w kwocie 5,521.452 koron.

W głównej rzeczy wynika ono z uregulowania 
płac służby, z pomnożenia personalu, co stało się 
potrzebnem skutkiem wzmożenia się agend w poje­
dynczych gałęziach służby, następnie z podwyższenia 
kredytów na dyurnistów, dalej z powiększenia się 
wydatków cłowycli i znaczniejszego zakupna mate- 
ryałów i zapasów tytoniowych, wreszcie z podwyż­
szenia pauszali na wsparcia dla osób, zatrudnionych 
w służbie państwowej.

Przy rozdziale m i n i s t e r s t w o  h a n d l u  zwię­
kszone zapotrzebowanie wynosi 10,238.760 kor. Spo­
wodowane ono zostało uregulowaniem płac sług pań­
stwowych, dalej rozszerzeniem ruchu pocztowego, 
telegraficznego i telefonicznego, reformą służby po­
cztowej na prowincyi, następnie rozszerzeniem urzę­
du patentowego i robotniczo-statystycznego, rozwo­
jem drobnego przemysłu, rozszerzeniem i uposaże­
niem inspekcyi przemysłowej, następnie zarządzenia­
mi, odnoszącemi się do inorsko-sanitarnego personalu, 
dalej wstawieniem zapotrzebowania (stanowiącego na 
razie przechodową pozycyę) na podjęcie robót przy 
rozszerzeniu portu tryesteńskiego, wreszcie polepsze­
niem płac urzędników pomocniczych i kalkulantów 
urzędu pocztowych kas oszczędności.

W tytule m i n i s t e r s t w o  k o l e i  ż e l a z n y c h  
zwiększony wydatek wynosi 18.141.590 koron, co 
w głównej rzeczy przypisać należy zwiększeniu się

zwyczajnych wydatków na potrzeby ruchu kolei pań* 
stwowych, łącznie z uregulowaniem płac służby ko­
lejowej, gdy natomiast większe zapotrzebowanie 
w ekstraordinarium jest następstwem preliminowania 
znaczniejszych sum na budowę kolei państwowych 
i udziału państwa w uzyskaniu kapitałów dla kolei 
prywatnych.

W rozdziale m i n i s t e r s t w a  r o l n i c t wa  pro
liminowano zwiększone zapotrzebowanie w sumie 
3,612-910 kor., mianowicie w ordinarium wskutek 
podwyższenia funduszu melioracyjnego, następnie 
wskutek przyznania dodatków do płac robotnikom 
górniczym, powiększenia liczby robotników, co stało 
się koniecznom z powodu zaprowadzenia 8-godzinnej 
pracy w kopalniach państwowych w Bim , w ekstra­
ordinarium zaś wskutek wprowadzenia różnych me-' 
lioracyj w dziedzinie leśnictwa i gospodarstwa rolni­
czego, wreszcie wskutek inwestycyj, pelem podwyż­
szenia eksploatacji węgla w kopalniach w Brus.

W rozdziale ministerstwa s p r a w i e d l i w o *  
ś c i zwiększone zapotrzebowanie wynosi 4,012.950 
kor., a to wskutek uregulowania płac sług państwo­
wych, oraz wskutek dalszego rozwoju organizacji są­
downiczej, spowodowanej reformą procedury cywilnej, 
wreszcie wskutek zdwojonej działalności w zakresie 
budowli.

Rozdział n a j w y ż s z a  I z b a  o b r a c h u n ­
k o w a  wykazuje nieznaczne powiększenie wydatków 
(25.800 kor.), a to z powodu koniecznego pomnoże­
nia personalu urzędniczego.

W rozdziale e t a t  p e n s y j n y  preliminowano 
na podstawie faktycznych wyników z lat ostatnich o 
5,039.962 kor. więcej niż w roku poprzednim.

W rozdziale s u b w e n e y e  i d o t a c y e  zwię­
kszone zapotrzebowanie wynosi 630.360 kor., co jest 
następstwem powiększenia się kosztów na potrzeby 
gwarautowanych przez państwo kolei lokalnych, dalej 
powiększenia wydatków, jakie ponosi państwo tytułem 
zwrotu austryackiemu Lloydowi taks kanałowych, w 
końcu wskutek przyczynienia się państwa do urzą­
dzenia nowej linii do wschodniej Afryki.

W rozdziale d ł u g  p a ń s t w o w y  zwiększone 
zapotrzebowanie w sumie 1,092.520 kor. jest wyni­
kiem zwiększenia się procentów, jakie przyjdzie opła-; 
cać, wskutek projektowanej emisyi renty amortyza­
cyjnej.

Natomiast w rozdziale z a r z ą d  d ł u g u  pań-, 
s t w o w e g o  zapotrzebowanie jest mniojszeni o 
391.666 kor., a to wskutek ubytku kosztów na druk 
i sporządzanie banknotów państwowych, oraz wsku­
tek redukcyi nadzwyczajnego zapotrzebowania na od­
nowienie kuponów.

Pokrycie.
Co się tyczy pokrycia to jest ono wogóle

0 58,146.763 koron wyżej preliminowane.
Nieznaczne zwiększenia dochodów okazują się, 

w rozdziale: „Rada ministrów” z powodu większych'; 
dochodów urzędowych gazet i biur telegraficznego]
1 korespondencyjnego; w rozdziale „ministerstwa, 
spraw wewnętrznych” z powodu zwiększonych do­
datków konkurencyjnych gmin na drogi i budowle; 
wodne, a w rozdziale „ministerstwo sprawiedliwości** 
z powodu zwiększonego przyczynienia się czynnikówj 
lokalnych do kosztów budowy budynków sądowych 
i skutkiem podniesienia dochodów w zakładach kar­
nych, podczas, gdy rozdziały „ministerstwa obrony 
krajowej” i „ministerstwa wyznań i oświaty” wyka-, 
żują prawie te same cyfry, co w roku poprzednim.

Znaczniejszem jest jednak zwiększenie docho­
dów w tytule „ministerstwa handlu”, który wykazuje 
surnę 9,451.050 koron. Pochodzi ono ze zwiększo­
nego dochodu z należytości statystycznych i ceclio- 
wniczych, głównie jednak z podwyższonych dochodów 
z ruchu pocztowego, telegraficznego i telefonicznego, 
a następnie z większej o 504.670 koron nadwyżki 
urzędu pocztowych kas oszczędności.

Także w rozdziale „ministerstwa kolei" oka­
zuje się zwiększenie dochodów 7,947.940 koron, spo­
wodowane większymi dochodami z transportu na ko­
lejach państwowych, zwiększonym dochodem z wy­
najmu parku kolejowego i podwyższonym udziałem 
państwa w czystym dochodzie kolei północnej cesa­
rza Ferdynanda.

Także dochody „Ministerstwa rolnictwa" preli­
minowane są o 2,143.727 koron wyżej, ponieważ 
uwzględnić należało podniesienie się wydatności lasów 
państwowych, dalej korzystniejsze prawdopodobnie 
konjunktnry targu górniczego a wreszcie wzmożoną, 
skutkiem nowych inwestycyj, produkeyę węgla w ko­
palniach w Briix.

Rozdział „Ministerstwa skarbu" zawiera w po­
kryciu następujące szczegóły:

Dochód z podatków bezpośrednich wstawiony, 
został o 3,899.300 koron wyżej, a mianowicie trzy-j 
mano się w poszczególnych gatunkach podatków na-1 
stępujących zasad: ^

Podatek gruntowy musiano preliminować o 
2,000.000 koron niżej,głównie dlatego, że z powodu 
korzystnego rozwoju planu finansowego reformy py, 
datkowej w podatku gruntowym, preliminowano obec­
nie maksymalny w y m i a r  opustu t. j. 45  prc. podczas 
gdy w preliminarzu na rok 1900 brano za podstawę’ 
obliczenia mniejszy procent opustu.Szczegółowo preliminarz tnk się przedstawia:

n a ,  n e r w y  p o l e c a  s i ę  u a d ż w y ć z a j  
n a .  p i e r s i  p o ż y w n y  n a p ó j ,  fca ss ię -
n a  s e r o e  p r a ją c y  S t a w ę  .
i  o l s ,  f e k o n w a l e s c e n t ó w  700

C e n a  p ak ietu  na 12 saklanejt 4 0  Rai. Zamówienia na prowincję się od 10 paczek, Lwów, Chorążczyzna 19, A

z a l e c a n y  przez poważno atesta. Dostać m< 
żna w handlach: Z Zadurowieza i Sp., u 
Akademicka 6. O. T. Winklera, K. Balłabam 
Alberta Szkowrorm, Meyera, Stan. Markic 
wicza, L. Soleckiego, oraz we wszystkie 

handlach korzennych i drogueryaoh.
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.Vv; ■yy podatku domowym zaznaczył się ten sam 
Iwpływ, został jednak zrównoważony przez taki przy­
rost domów, wchodzących w obowiązek opłacania 
podatku domowego, że tu można było wziąć pod 
uwagę podwyższenie preliminarza o 1,660.000 koron.

Także ze względu na potrzebę uwzględnienia, 
wyższego opustu, nastąpiło niższe preliminowanie 
w ogólnym podatku zarobkowym o 500.000 koron, 
podczas gdy w podatku zarobkowym od handlu ob­
leśnego i wędrownego musiano uwzględnić zniżkową 
tendencję tego podatku w skreśleniu 20.000 koron.

Niższe preliminowanie domowego podatku za­
robkowego i dochodowego o 450.000 koron ma swoją 
przyczynę w naturalnym, stopniowym zaniku tej ka- 
tegoryi podatków, wchodzącej w rachubę raczej tylko 
we formie dodatkowego wymierzenia podatku i wpła­
ty zaległości.

Przy przedsiębiorstwach obowiązanych do skła­
dania publicznych rachunków preliminowano o koron 
8,495.000 więcej, a to ze względu na to, że liczba 
takich przedsiębiorstw ciągle się zwiększa, a wynik 
opłat w roku 1900 był bardzo pomyślny.

Podatek rentowy preliminowano wyżej o 420.000 
kor., a to ze względu na pomyślne wyniki opłat i 
ciągłe powiększanie się kapitałów podlegających obo­
wiązkowi opłacania podatku, do których zaliczyć na­
leży przede wszy stkiein wyżej oprocentowane wkładki 
oszczędnościowe.

Przy podatku osobisto-dochodowym prelimino­
wano o 700.000 kor. więcej, z uwagi na powolny 
wprawdzie, ale ciągle wzrastający rozwój tego 
podatku.

W rozdziale podatek od płac preliminowano na 
podstawie dotychczasowych wyników o 160.000 kor. 
więcej.

D o c h o d y  z c e ł  preliminowano w sumie wyż­
szej tylko o 736.700 koron, niż w roku poprzednim, 
z czego 714.300 koron przypada na pozycję „za­
bezpieczenie dochodów z ceł“, której przeciwstawio­
no tak samo wysokie podwyższenie pozycyi „zwrot 
zabezpieczonych dochodów z cełM.

Znaczniejszego podwyższenia tego preliminarza 
zaniechano ze względu na fluktuacyę, jakie ujawniły 
się ostatnimi czasy w dochodach z ceł, a to tern 
bardziej, iż musiano się liczyć z ewentualnością 
mniejszych dochodów z ceł dowozowych, wskutek 
działającego niemal prohibitywnie podwyższenia po­
zycyi cłowej na surowy olej mineralny, następnie 
wskutek wyłączenia podatku spożywczego z pozycyj 
cłowych, któremi objęte jest piwo, wódka, cukier 
i olej mineralny, a która to okoliczność nie była je ­
szcze w całej pełni uwzględniona w preliminarzu 
zeszłorocznym.

Co się tyczy podatków spożywczych, to na pod­
stawie ciągle wzmagającej się konsumcyi, podwyż­
szono preliminarz podatku od wódki o 1,600.000 k., 
preliminarz podatku od piwa włącznie z dodatkiem 
do podatku piwnego o 285.000 k.f wreszcie podatek 
od cukru preliminowano o 1,050.000 koron wyżej. 
Natomiast podatek od oleju mineralnego (od nafty), 
preliminowano ze względu na przewidywaną bonifi- 
kacyę podatkową na rzecz Węgier o 700.000 koron 
[niżej, niż w roku poprzednim.

Dochody ze sprzedaży soli preliminowano ze 
względu na dotychczasowe wyniki sprzedaży soli 
kuchennej o 784.000 kor. wyżej.

Podwyższenie preliminarza dochodów ze sprze­
daży tytoniu o 5,080-000 k., opiera się na zwiększa­
jącym się stale w stosunku progresywnym rozwoju 
■konsumcyi tytoniu.

Dochody ze stempli, taks i należytości skarbo­
wych preliminowano ogółem w takiej samej wyso­
kości jak w r. 1900, a podstawą w tej mierze były 
przeciętne rezultaty z roku poprzedniego.

W rozdziale dług państwowy, podwyższono po­
krycie o 23,939.116 koron, a mianowicie z tego po­
wodu, że w roku 1901 musi być uzyskanym kapitał 
ma umorzenie nieskouwertowanych pożyczek ogólnego 
[długu państwowego, z pomocą emisyi renty amorty­
zacyjnej.

Pozycya subweneye i dotacye wykazuje drobne 
zmniejszenie, a pozycya dochody ze sprzedaży nie­
ruchomej własności państwa, również nic nie zna- 
.czące podwyższenie cyfry pokrycia.

Ustawa spirytusowa.
Wiedeń. Rząd wniósł na dzisiejszem posie­

dzeniu Izby posłów ustawę o dodatku do podatku 
od spirytusu, celem przyznania części dochodu z po­
datku spirytusowego na rzecz krajów,

Przedłożenie to odpowiada w ogólności przedło­
żeniu, wniesionemu w swym czasie w Sejm;rch, różni 
się jednakże od niego co do rozdziału dochodu, al­
bowiem rozdziuł ten miałby być dokonanym podług 
klucza, skorygowanego dla Styryi, Karyntyi i Krainy 
w ten sposób, że wymienione kraje dostają w kwo­
cie im przekazanej zupełne wynagrodzenie za doda­
tek do krajowego podatku od spirytusu. Chodzi przy- 
tem mniej więcej o kwotę 850.000 koron, co się ró­
wna, zaledwie 5 prc. zmniejszeniu udziałów innych 
krajów.

Zmniejszenie to staje się tem mniejszem, im 
bardziej wzrosną dochody, a tem samem wzrośnie 
i suma przekazania na rzecz krajów. W swoim czasie

zamierzona przez rząd rewizya klucza rozdziału do­
chodów została obecnie zaniechaną. Klucz rozdziału 
ma być ustanowiony na cały czas trwania w mocy 
tej ustawy, t. j. po koniec roku 1909. Ramy dla za­
stąpienia tego źródła dochodów dla krajów, dla za­
stąpienia tej ustawy po upływie r. 1909, ustanowiono 
w ten sposób, że w razie gdyby ją  zniesiono, mu­
siałaby być zastąpioną przez zapewnienie dla krajów 
innego źródła dochodów, w tej samej wartości.

Czeska demonstracya.
Wiedeń. Posiedzenie Izby posłów rozpoczęło 

się o godzinie 11*20. Prezydent oddaje sekretarzowi 
do odczytania oświadczenie arc.. Fr. Ferdynanda po­
czerni prosi, aby Izba przyjęła do wiadomości ten 
akt, który będzie złożony w archiwum.

Prezydent wyraża przy tej sposobności imie­
niem Izby gratulacye dla arcyksięcia Ferd. i jego 
małżonki.

Poseł G t o s s  imieniem swego stronnictwa 
oświadcza, że złożenie takiego aktu do archiwum i 
zwykłe przyjęcie go do wiadomości, nie odpowiada 
ważności sprawy, wnosi tedy, aby wybrano komisyę 
z 30 członków, któraby miała tę sprawę przed Izbą 
zreferować.

Pos. K r a m a r z  oświadcza imieniem narodu 
czeskiego, że musi złożyć zastrzeżenie prawne. Ra­
da państwa nie jest kompetentną do sądzenia o spra­
wie następstwa # tronu dla Czech i dla krajów ko­
rony czeskiej. (Żywe oklaski wśród Czechów).

Jedynie Sejm czeski jest kompetentny do przy­
jęcia tego oświadczenia do wiadomości. Zastępcy na­
rodu czeskiego muszą więc odczytanie tego doku­
mentu w Radzie państwa uważać za nie byłe.

Mówca oświadcza, że on i jego stronnictwo nie 
chce pominąć tej sposobności, aby arcyksięciu i jego 
małżonce złożyć najserdeczniejsze życzenia narodu 
czeskiego, tembardziej gorące i szczere, że małżon­
ka arcyksięcia pochodzi z staroczeskiej rodziny szla­
checkiej. Mówca oświadcza, że on i jego stronnictwo 
nie będą głosowali nad wnioskiem Grossa. (Żywe 
oklaski wśród Czechów.)

Czesi opuszczają salę. Ponieważ wniosek Gros­
sa był dostatecznie poparty, prezydent poddał go 
pod glosowanie, a Izba wniosek przyjęła. Następnie 
Czesi wrócili do sali.

i
Budżet inwestycyjny.

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po­
słów wniósł rząd budżet, dalej przedłożył cały sze­
reg rozporządzeń, wydanych na podstawie §. 14 do 
zatwierdzenia, wniósł ustawę o podatku spirytuso­
wym, Wreszcie ustawę o inwestycjach. Nowe przed­
łożenie rządowe, dotyczące inwestycyj, ułożone jest 
w tych sarnych ramach, co i dawniejsze, tylko ter­
min inwestycyi przedłużony jest do roku 1905. Mię­
dzy liniami kolejowemi, które mają być wybudowane 
na koszt państwa, znajduje się drugie połączenie 
z Tryestem oraz d la  G a l i c y i  b u d o w a  n o w e j  
l i n i i  ko 1 e j o  we  j  ̂ L w ó  w - S a m b o r  d o  g r a ­
n i c y  i t. d.

Koszta budowy nowych linii kolejowych obli­
czono okrągło na sumę 241 milionów koron. W da­
wniejszym preliminarzu były one w wysokości 244 
milionów koron. Z tych 241 milionów ma być 185*5 
milionów rozłożone na czas do roku 1905, reszta 
zaś po za ten czas.

Dla będących już w ruchu kolei lokalnych 
ustanowiono sumę o 582 tysiące koron wyższą, na 
subwencyę kolei lokalnych o 7*2 miliona więcej, niż 
w roku ubiegłym.

Ukształtowanie istniejących dotychczas kolei 
państwowych wymaga sumy 272 milionów koron 
wobec 234 milionów dawniejszego przedłożenia. Tak 
samo jak dawniej wnosi przedłożenie rządowe, aby 
pokryć te wydatki za pomocą renty inwestycyjnej 
albo koronowej.

Wiedeń. Po odczytaniu wniosków i interpela- 
cyj, wniósł jeszcze Młodoczech Placek, aby na dzi­
siejszem posiedzeniu rozpoczęto natychmiast czy­
tanie wszystkich przedłożeń rządowych, które dzi­
siaj rząd wniósł.

Prezydent zgodził się na to i przyrzekł uczy­
nić zadość temu żądaniu. Na przyszłem posiedzeniu 
Izby odbędzie się wybór komisji dla sprawy mał­
żeństwa arcyksięcia Fr. Ferdynanda.

Następnie odczytywano wnioski i interpelacye.
Rząd wniósł również ustawę o korporacyach 

rolniczych, o użyciu nadwyżek z kas sierocińskieh, 
jakoteż kontyngent rekrutów.

Następnie zabrał głos prezydent ministrów 
K o r b  e r  i wygłosił krótką przemowę, wskazał Aa 
ważność spraw, jakie czekają załatwienia, zaprote­
stował stanowczo przeciw twierdzeniu, jakoby rząd 
chciał obecnie tylko tyle od Izby, aby ta wybrała 
delegacye i deputacye kwotowe. Korber mówił:

„Stajemy przed panami jako mężowie pracy i 
chcemy abyście i wy pracowali, rząd niczego sobie 
bardziej nie życzy jak tego, aby załatwione były 
wszystkie sprawy, które zalegają. Od lat czterech 
nie uchwalano budżetu.

Rząd najlepiej udowadnia, iż nie jest prawdzi- 
wem twierdzenie, aby chodziło mu tylko o wybór de-

leg ; j i deputacyj, przez zniesienie ustaw ekono­
micznych i innych, leżących w interesie ludności.

Następnie zwrócił się dr. Kórber z prośbą o 
załatwienie buiżetu i innych ustaw, wniesionych 
przez rząd.

Kończąc przemówienie, zaapelował prezydent 
do posłów, aby wzięli się do pracy, aby raz osta­
tecznie wybrnąć ze smutnej przeszłości i wejść do 
lepszej teraźniejszości i przyszłości.

Koło polskie.
Z komisji inieyatywy Koła polskiego otrzymu­

jemy następujący komunikat:
Komisja inieyatywy odbyła dłuższe posiedzenie 

pod przewodnictwem p. Kozłowskiego w dniu 8 b. m. 
Obszerną dyskusyę przeprowadzono w sprawie do­
staw rolniczych i przemysłowych dla wojsko­
wych intendantur. Zauważono i stwierdzono licznymi 
faktami, że rolnicy, hodowcy koni i drobni rzemieślni­
cy systematycznie pomijani bywają przy tychże do­
stawach, a pośrednicy handlowi protegowani. Liczne 
trudności, a nawet sekatury ze strony wojskowości 
odstraszają producentów nawet od zgłaszania się o 
dostawy. Postanowiono zrobić przedstawienie w mi­
nisterstwie wojny, za zezwoleniem Koła, ewentualnie 
przedstawić Kołu wniosek o wniesienie interpelacyi 
w Izbie. Następnie przydzielono liczne rezolucye sej­
mowe do referatu pojedynczym posłom, aby wygoto­
wali wnioski na posiedzenie pełnego Koła.

Ważniejsze te rezolucye są: Sprawa emigracyi 
(ref. Wielowiejski), Morskie Oko (ref. Ćwikliński), 
dostawy wojskowe, podwody dla wojska, ulgi dla re­
zerwistów, sprawa urlopowania (ks. Pastor), reforma 
regulaminu i pomnożenie aptek (Piepes), szkoła realna 
w Czortkowie i gimnazyum w Mielcu, założenie szkół 
średnich w kraju i założenie szkoły wyrobu maszyn, 
budynek dla studyum rolniczego w Krakowie (ref. 
Ćwikliński).

Założenie nowych seminaryów nauczycielskich 
i podwyższenie subwencji państwowej na stypendya 
dła uczniów tychże seminaryów (Wojtyga). Podwyż­
szenie subwencyj dla szkół fachowych i rękodzielni­
czych (Romanowiez). Regulacja finansów krajowych 
(Abrahamowicz). Zmiana ustawy należytośeiowej 
(Byk). Saliny i zniżenie ceny soli (Merunowicz). 
Subwencya dla działalności handlowej „Kółek rolni­
czych" (Ks. Żyguliński). Rozszerzenie przepisów 
przeciw lichwie (Walewski). Założenie szkoły dła 
gospodyń wiejskich (Potocki).

Wybrano również subkomitet dla przygotowa­
nia materyału i wniosków w sprawie traktatów han­
dlowych (Kozłowski, Kolischer, Sapieha, Jędrzejowicz 
z prawem kooptowania).

Wybrano subkomitet dla spraw sądowych (Ko­
złowski, Abrahamowicz Eug., Jabłoński, Królikow­
ski, Giżowski) i temuż przydzielono sprawę otwarcia 
nowych sądów, sprawę Rad familijnych; reformę no- 
taryatów, reformę postępowania spadkowego.

Referat w sprawie kolei lokalnych — taryf 
kolejowych — objął Kolischer, a referat o funduszu 
i biurze melioracyjuem Kozłowski wraz z Meruno- 
wiczem.

Referat zaś w sprawie decentrałizacyi kolei 
oddano Romanowiczowi.

(Depesze „Słowa Polskiego“).
Wiedeń. Koło polskie zebrało się na posie­

dzenie o godzinie 10 przed południem. Na początku 
posiedzenia wnosi poseł P o t o c z e k  o poparcie 
sprawy założenia serninaryum nauczycielskiego w Sta­
rym Sączu. Miasto to miało już obiecane to semiua- 
ryum i poniosło na ten cel ofiary. Mówca prosi o 
odesłanie tej sprawy do komisyi inieyatywy.

Ten sam poseł skarży się na pominięcie po­
wiatu sądeckiego w urządzeniu jarmarków na konie 
wojskowe, do czego ks. Pastor dodaje uwagę, że 
jarmarki te na nic się nie przydadzą, bo komisya 
nie patrzy nawet na konie wojskowe. Prezes obie­
cuje poprzeć tę sprawę.

P. R o t t e r  zapowiada wniosek przeciw 4 prc. 
opłatom od przenoszenia własności, z powodu szko­
dy, jaką ona przynosi mchowi budowlanemu i połą­
czonemu z nim przemysłowi.

Do komisyi legitymacyjnej zostali przez Koło 
polskie przeznaczeni: Byk, Królikowski, Giżowski, 
Sapieha, Merunowicz, Binder i Roszkowski.

Poseł G i z o w  s k i  wnosi, aby Kolo poparło 
wniosek o jawności tej komisyi, który będzie w Izbie 
postawiony. Za jawnością tą  przemawiają posłowie 
Danielak, Moysa i Kolischer. Przeciw: Górski, Abra­
hamowicz. Poczem jawność została uchwaloną.

Do komisyi dla nietykalności poselskiej zostali 
wybrani: Abrahamowicz Eug., Sozański, Jabłoński, 
Grek i Giżowski. Do komisyi petycyjnej: Meruno 
wicz, Doboszyński, Michejda, Tyszkowsiri, Włazowski 
Maryan, Błażowski i Potoczek.

Wyboru komisyi parlamentarnej dziś jeszcze 
nie dokonano.

?nane ze 
s w e j  n i e -  

p o w i t a n e j  
i dobroci

z fabryki H IJ D O Ł F A  H E B Ł I C Z i i l  w  A łr a k o w i«
są na składzie we wszystkich sklepach Narodnej Torhowlj

tak we Lwowie jak i na prowincyi. —  Wzory i cenniki wysyła fabryka darmo i opłatnie,
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^D epesze „Słowa Polskiego"
• 12 lutego. t Z ^ m ^
■ $ >»• . *"*

^  "Nowy gm ach teatralny w  W arszawie •

W  W a r s s a w a .  Z okazyi 65 letniego istnienia 
itsatru „Rozm.iitoA-i", powstał projekt wzniesienia 
[nowego gmachu dla tegoż teatru . O idynat hr. Man­
ii*' cy Zamojski ofiarował na. ten cel jako pożyczkę 
pbardzo mało procentową 1,330.000 rąb! i. 
i Ze względu zaś na to, że ma to być gmach 
pamiątkowy i że musi być wykonany artystycznie, 
‘wyznaczył hr. Zamoyski 5.000 rs., jako nagrodę za  
.najlepszy plan na budowę tego gmachu.

jf
K raków. W ydział kongregaćyi kupieckiej od* 

[będzie jutro posiedzenie, na którem omawianą bę- 
idzie sprawa zerwania stosunków handlowych z Niom- 

ami i nawiązanie ich z Annami angielskiemi.
Kraków. K rążą tu pogłoski, że p. Medard 

■Kawecki zamianowany zostanie inspektorem krajo­
wym, zaś nowo mianowany dyrektor Bieleniu inspe­
ktorem .szkolnym dla krakowskiego miejskiego okręgu.

P e t e r s b u r g .  Dzienniki tu te jsze donoszą, źe 
istnieje projekt uproszczenia i ograniczenia przepi­
sów co do przekroczenia granicy, szczególnie dla 
.osób, które, robiąc wycieczki, przekraczają granicę 
i \ \racają  z powrotem za dni kilka.

Kroniczka z ostatniej chwili.
i

Przed sądem przysięgłych w obecnej ka- 
d*u*yi dodatkowo sądzone będą następujące sprawy : 
25 lutego Radowieo Teodor i tow. o zbrodnię kradzie­
ży, 26 Anna Łozińska o gwałt publiczny, 27 Puszknr 
Michał i tovv. o zbrodnię zabójstwa, 28 Jan Moczulski 
» ciężkie uszkodzenie ciała, 1 marca Masiuk Wasyl c 
zgwałcenie, 1 marca A. Żurowska i Henryk Rewako* 
v;icz o obrazę czci, 4 marca Kazimierz Ostaszewski- 
Buruński o obrazę czci.

Rozmaitości.
■" R ysunki duchów. We Frnncyi znajduje sfę 

obecnie grawer nazwiskiem Ferdynand Dosmoulm, któ* 
|f i  jest zarazem podobno zupełnie niezwykłem medjuin, 
Ou Desmoulin, gdy wpada w sen, chwyta za ołówek 

# .b  pędzel i z najwyższą, błyskawiczną po prostu szyb­
kością zaczyna kreślić masy drobnych kółek i kółeczek. 
Z tej gmatwauiny powoli powstają rysunki głów — 
^ lektóre sa nadzwyczajnie piękne i szczególniej za­
chwycają smutnym wyrazem twarzy. Desmoulin sam 
orzez się nie umie rysować i nigdy nie potrafiłby dać 

»ak pięknego dzieła jakiemi są bezwarunkowo owe ry- 
#miki i pastele. Duchów-artystów jest dwóch. Nie chcą 
wyjawić swych uazwisk. Jeden z nich nazywa się „sta­
rym mistrzem* i ten lubuje się w rysowaniu głów 
o wyrazie twarzy bardzo smutnym i melancholijnym. 
Drugi —■ maluje pastele o weselszych i pogodniejszych 
•ornatach. Vic illustreś podaje reprodukeye tych cieka­

w ych  ze wszech miar rysunków z tamtego świata.
N erw ow ość w ielk ich  m ówców. Dziennik 

ateński A sta  opisuje ciekawe objawy nerwowśei wiel­
kich mówców angielskich. I tak Gladstoue mówił raz 
do jednego ze swych przyjaciół: „Wszyscy wielcy
mówcy, zacząwszy od Demostenesa a skończywszy na 
Buikem są ofiarami swych nerwów,“ Caunmg zapew­
niał, iż dostawał dreszczów, które go pozbawiały przy­
tomności w chwili, gdy zabierał się do rozpoczęcia 
przemowy. Loid Curson był tak zdenerwowany, iż 
mówiąc, unikał czyjegokolwielc wzroku. To samo i S. 
W. Harcourt, który dodawał, że w chwili, gdy już nie 
odczuje tej trwogi, wycofa się bezwarunkowo z życia 
politycznego. luny mówca z trudnością mógł stać, tak 
słabł w miarę wygłaszania swej mowy. Tylko jeden 
Chamberlain nie doznaje żadnej tremy — przynajmniej 
sam tak mówi — gdyż jego przyjaciele zaręczają, iż 
przeciwnie.

Drama t w  Zuiderzee. Czy można sobie przed­
stawić straszliwsze położenie, jak czteiech ludzi unie­
sionych na odłamie kry lodowej i zdanych na wolę 
losu. W teu sposób zostali porwani falą i uniesieni 4 
mieszkańcy wyspy Wiering, którzy może do tej chwili 
jeszcze płyną, gdzieś w dal wKe w swej woli. Kilka 
dni temu udali się na brzeg północno-zachodni Zuider­
zee naprzeciw Nieuwe Dup. Szli po powierzchni lodu. 
Nagle kra odłącza się od całej masy i unosi nieszczę­
śliwych z prądem tak szybko, że nikt nie mógł pośpie­
szyć im z pomocą, wszystkie bowiem statki i barki 
Dou Oever i Oesterland były uwięzione przez lody. 
O óż — w niedzielę rano rybacy w Zurig dojrzeli la­
wę lodową i stojące ua niej 4 postacie. W tem miej­
scu  możliwem było podpłynięcie barką, ale rybacy 
wzięli te postacie za dzikie kaczki i nie troszczyli się 
o nie wcale. Dopiero w kilka godzin dowiedzieli się 
o tragicznej przygodzie rybaków z Wiering, ale było 
już zapóżuo —  kra popłynęła ua pełne morze i śladu 
uawet jej odualeśó nie było możua.

N A D E S Ł A N E .
l?i t Ir  7/7r a „ N A D  E S  Ł A N  E* nie pochodzi ort rertalccyi,

która He z tn nią odpowiedzialności me nręjtjnmje.

^ „ B a r b e r a "  S a g r a d a  p a s t y l k i . ' I
Ś ro d ek  rozw aln ia jący ,  w zm acnia jący  ż o ł ą d e k !

Wypróbowany w klinik., juko pewny, łagodny i ro» 
gnlująco działający środek rozwalniający używany i pole­
cony przez najwybitniejszych prof. i lekarzy. Pudełko k o r .  
8*40, próbka 70 h. Gdzie nie ma do nabycia, sprowadzić 
z agłiciki „ p o d św . D u ch em  (zum heiligen Geist) W ie- 
d ea i, I. O p e r n ^ i is s e  1 0 . 710

C. k. uprz. galicyjski akcyjny

B A N K  H I P O T E C Z N Y
O d d z i a ł  d e p o z y t o w y

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek 
bieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto­

ściow e i udziela na takowe zaliczki.
Nadto zaprowadzono na  wzór instytucyj zagra­

nicznych tak zwane

D e p o z y t y  s c h o w k o w e
( S a f e  I ł e p o s i t s ) .  8

Za opłatą 25 do 35. zł. a. w. rocznie, depozy- 
ta rynsz  otrzymuje w stalowej kasie pancernej scho­
wek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, 
gdzie b e z p i e c z n i e  a  d y s k r e t n i e  przechowywać 
można swoje mienie lub ważne dounnenty .

W tym kierunku poczyni! Bank hipoteczny jak  
najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju depo­
zytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo­
zytowym.

Z m i a n a  m i e s z k a n i a .
Wszech nauk lekarskich 394

Dr. Mieczysław Sołtysik
specyalista chorób dziecięcych, ordynuje od 3 —4 g .

obecnie ulica $ '■?$kiego l 5.

"Specyalista chorób żołądka, nerek i pęcherza

D r .  W A L L 4 C M
wykonuje chemtezno-inikroskopiezne badania treści tychże 
organów w godzinach ordyn. (9—10 l a—4), przy ul. 4'ea- 

t r a l a i e j  !53t [w gmachu hr. Skarbka}. 827

P o l e c a m y  n a s z  g ł ó w n y

S k ł a d
węgierskich, aiistrpsiuch i zagranicznych oryginalnych

W szczególności polecamy tanie a bardzo do­
bre w ina m ołdaw ski i po 56 ct. za litr wina Ma- 
gyarader po 48 ct. za. litr i s tare  siedmiogrodz­
kie R iesling. —  W ysyłka  na  prowincyę w o kilo­
gramowych beczułkach odwrotną pocztą.

11 Z poważaniem

MAKS WESEL i SYN
1>wow, ul. K rakow ska 14. (nr. tel. 97).*V>
Nadto polecamy piwo ołom unieckie z b ro­

waru m ieszczańsk iego i upraszamy, by nasi P. T. 
Odbiorcy zechcieli przy zaknpnie baczyć dokładnie na 
zapis z „browaru mieszczańskiego“ i na znak ochron­
ny „czerwony orzeł na bialem polu".

Wysyłki na prowincyę w beczułkach od 25 li­
trów i w butelkach od 25 butelek począwszy.

Najszlachetniejsze Litwory francuskie
ir Curaęao triple sec „Roc“ 

G-laciale Ib̂ EIrut *srext
wyroby słynnej w całym świecie fabryki

Hoclier F re res  Ł a  Cćte St. Andrfc
W oryginalnycti flaszkach 

nabyć można we Lwowie tylko u firm s
pp. Albert Skowron C ife Schneider 66

iVusinłowiez i Janik Cafe Boulward 
Ludwik Stadtmuiler Cukiernia D. Szolo 
Jan Ludwig „ Aleks. Bieniecki
Stanisław Markiewicz . Julian Wierzbicki
Fryderyk Schleieher » Kaj. Kruszyński

W c n h n +P  ^ni i  ^  iutego 1901, o godz. 7 wiecz. 
o U U U l y  odbędzie się ślub Mikołają Boguckiego 

adjunkta  sądowego z Gródka z Czesława Stanisławą 
Ścisłowską. 953

Ostizażenio I
Z powodu śmierci Józefa  Wischnowetza, han­

dlarza towarów sukiennych i gotowych sukien męskich 
we Lwowie, plac Kapitulny 3, ostrzega  się wszyst­
kich PT. dłużników jego, aby dłużnych kwot nie pła-J. 
ciii ani pozostałej rodzinie, ani też innym po za-' 
płatę zgłaszającym się. osobom, lecz skł d ii i  je  do 
rąk  ku ia lo ra  majątku spadkowego, D ra  Oskara Hen­
ryka Grossa, adwokata  We Lwuwie, ul. Jagiellońska 
l. 6, lub do depozytu sądowego, gdyż inaczej nara­
ziliby się na  powtórną zapL ię .

959
Aleksander D?icd-idei XM

su bsty tu t notar. juko kom isu/z ^ądowy.

Dział ekonomiczny.

Depesze handlowe z d 12 b. m.
.... Kurs lw ow ski;

•  • p lu c i | iZa 100 rubli sr.
Z a  l m u re k  
2 0 -U u u k ó w k a  «

254* — 
117 50  
iy*ie

ź ę d a j i j :  9 5 5 * —
* 117 7*
» , lw.l*

^ ;’v- (Banie rolniczy we Lwowie).

Lwów dnia 12 lutego.
LhsiS notujemy za 50 kilogramów loco Lwów.

W a lu t a  k oro  u ow ą.
Pszenica gotowu 7*60 do 7*80. Pszenica na termina 7*30 

do 7 60 Zyto golowe 6*50 do 6 75. Zyto nu termuia
0 40 do 6*60. Owies obroczny 6*30 do 6*60. Owies ua termina 
6 20 do 6 50. Jęczmień pastewny 5*60 do 6’80. Jęczmień 
browar. U*— do 675  Rzepak 14*- do 14*50. Lnianka 
10*50 do 11*—. Groch pastewny 6 25 do 6*50. t«r<>ch 
do gotowaniu 6*75 do 12*—. Wyka 6*50 do 7*— bobik 5*75 
do 6*—. ilieczka 7*— do 7*25. Kukurydza stara •— do *— 
Kukurydza inma 5*80 do 6*—■ Chmiel za 56 kilo —*— 
do —*—. Koniczyna czerwonu 55*— do 70*— Koniczyna biała 
85*— do 75*— Koniczyna szwedzka 45*— do 85 — Tymotka 
19*— do 26.—

Spirytus loco za 50 Itr. gotowy 17*25 do 17*50; paritas 
Tarnopol im leimmn 16*75 do 17* —.

Usposobienie co do pszenicy i żyta słabsze, co do in­
nych niezmienione.

W ie d e ń ,  12 lutego. Dzłś o godzinie 12 minut 80 
przed polud. notowano: Marki niemieckie 117*00, Renta ma|owa 
9S*o(), Węgierska renta koronowa U3 62. Akcye kredytowe 
6i 3 25, .Kredytowe węgierskie 68>*—, bank uuglo-austryack 
271*50, Uniónbank 540*—, liankverein 471*50, Laenderbank . 
416’—, Kolej pan. 670*50. Lombardy 108*50, Rlbentlial 471'—, 
Towarzystwo akcyjne broni — *— Akcye tytoniowe 225*50 Alpi- 
ny 484*—, Rima Mnranya 476 —, Pragei ILiseu 1L»0—,
Losy tureckie 106*77, Ruble ii54*— , 20-frauków • .
Moden-Credit —*—, Tramwaye —*— Akcye aal. Ranku hip. 
—*—. 4% Gal. pożycz, kr. z r. 1893 — *-r-, 4°/o Listy Zastaw. 
Banku kraj. — *—, Listy Tow. kredyt, ziemsk. —*—,

Tendencya spokojna.
B Bofiiss. 12 lutego. O godzinie 12 in. 6 notowano:

Kredyty ’- lk 7 5 , DLcouto Coiumandit 181*75.
Nierozstrzygnięta.

i<Ml4Mi&, 12 lutego. (Giełda zbożowa!-
Pszmncu na wiosnę od 7 78 do 7*7S, pszenica na maj- * 

czerwiec od 0*— do 0 —, pszenica na jesień 0* do 0* - ,  
żyto nu wiosnę od 7*78 do 7 79, żyto na maj-czerwiec od 
()*— do 0*—, żyto na jesień 0' — do 0*—, kukurydza na maj- 
czerwiec od 5*50 do 5 51, kukurydza na czerwiec-lipiec od 
0. od 0* , kukurydza na lipiec-sierpień od O*— do 0 —,
owies na wiosnę od 5*62 do 5*68, owies na maj - czerwiec od 
0*— do 0*—, owies na jesień od 0*— do 0*—, rzepak na sty­
czeń luty od 0*— do 0'—, rzepak ua sierpień wrzesień od 
0*: -  do 0*—, olej rzepakowy ua styczeń Kwiecień od —*— 
do — ■—

Spokojna. * V. -  ‘
Zimno.
SSiariaposzt, 12 lutego. Pezeniea na kwiecień ed 

7*50 do 7*61, pszenica u» pażd letnik od 7 63 do 7*64, żyto 
na kwiecień od 7*37 do 7 38, zylo na październik 6*63 do 6*64, 
owies ua kwiecień od 6 40 do 6*42 kukurydza ua inaj od 5'20 
do 5 22 Rzepak na lierpień-wrzeaień 12.50 do 12‘60.

Dostateczne. ... ^  1
Mierny
Pewne
Pięknie, zimno,

W ykaz obligacyj galicyjskich poży­
czek k rajow ych  wylosowanych 1 lutego 1901
1 dawniej. G a l i c y j s k a  p o ż y c z k a  k r a j o w a  
z r o k u  1893, ser. B. d 200 kor. wylosowane następu­
jące numery: 38, 106, 277, 305, 3 6 4 , ’ 388 (1 listo­
pada 1896), 391 (1 maja 1899), 449. 527 , 734 (1 li­
stopada 1900), 767, 807, 1073, 1162, 1551, 1782,
1824 (1 listopada 1899) 1967, 2022, 2088, 2264,
2294, 2403, 2765, 3031 (1 listopada 1900). 3046'
(1 listopada, 1900), 3101 (T  listopada 1893), 3197 (1 
maja 1897), 3236, 3277, 3330, 3378, 3567, 3626
(1 listopada 1900), 3780 (1 maja 1899). 4002, 4031, 
4037.(1 maja 1898), 4038 (1 listopada 1897), 4359* 
4395, 4683 (1 maja 1900), 4703 (1 listopada 1899)!
4706 (1 listopada 1899), 4739 (1 listopada 1900),
4808, 4946, 4966, 511 1, 5117, 5212, 5437 (1 maja 
1894), 5466 (1 listopada 1396), 5470 (1 maja 1895). 
5486 (1 listopada 1900), 5554, 5618, 56s9, 5700 .
5793, 5846 (1 listopada 1900), 6082, 6099, 6110,
6126, 6146, 6295, 6435, 6736, 6777, 6911. 6996,
7393 (1 listopada 1900), 7472 (1 listopada 1896),
7515, 7640, 7761 (1 listopada 1896) 7944, 8334,
8433, 8490, 8564, 8908, 9012, 9138, 9165, 9345
(1 hstopada 1899), 9353 (1 listop. 1899), 9427 ,9506  
9579, 9589, 9621 (1 listop. 1899) 9644, 9787, 9858* 
9875, 9959 (1 listop. 1893) 10445 10534. 1070?’

W

acintiseptyczna W O d a  do U S t naJlePszy środek do konserwowania zębów i jamy
? ustnej w flaszkach po 3  kor. i 1  kor. 3 0  h .

fj  Skład w aotece Krzyżanowskiego we Lwowie, Kaźrnierzowska 26.
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10935, 11046, 11052. 11473, 12030, 12105, 12287 
(1 listop. 1900), 12339 (1 iistop. 1897), 12404, 12491, 
(1 listop. 1900) 12609 (listop. 1899) 12694, 12868. 
(1 listopada 1899), 13015, 13021, 13029, 13526 (1 
listopada 1897) 13567, 13582, 13586, 13719, 13844, 
13864, 13881, 13953, 14020, 14073, 14079, 14234, 
(1 listop. 1900) 14247, 14273, 14317, 14374, 14443 
(1 listop. 1900) 14589, 14597, 14659, 14660, 14665, 
14729, 14866, 15026, 15108 (1 listop. 1898) 15321, 
15340, 15572, 15594 (1 listop. 1899), 15674 (1 list. 
1899), 15828, 15845 (1 listop. 1900), 15846, 15949, 
15957, 16042, 16101, 16171, 16283, 16337, 16338 
(1 listopada 1897), 16371 (1 listop. 1894), 16467,
16489, (1 lstop. 1896) 16640, 16717, 16772, 16791, 
16812, (1 listop. 1897), 16903 (1 listop. 1900) 16923, 
17044, 17087, 17125 (1 listop. 1898), 17165, 17248, 
17270, 17298, 17594, 17658, 1 listop. 1900), 17662, 
17714, 17756 (1 listop. 1899), 17772 (1 listop. 1900), 
17824, 17830, 17850, 17931, 17964, 17978. (Dok. 
uast).

U w a g a :  Cyfry podaue w nawiasach oznaczają 
daty płatności danych numerów. Numery, przy których 
takich nawiasów nie ma —  płatne są 1 maja.

Los niemieckiego projektu kanałowego
je s t jeszcze wątpliwy; nawet grono stanowczych przy­
jaciół projektu nie jest z nowego wniosku zadowolone: 
[jedni dlatego, że brak kanału spławnego na Mazurach, 
inni, że zrezygnowano ze skanalizowania rzeki Lippe. 
Na zachodzie i na wschodzie dotychczasowi przyjaciele 
kanału wyzuali otwarcie, że nie są w możności głoso­
wania za wnioskiem, jeżeli nie będą wykonane te drogi 
wodne, które im wydają się szczególnie potrzebne. 
I inne zasadnicze i ekonomiczne wątpliwości co do 
wniosku, zwłaszcza przeciw kanałowi wewnętrznemu, 
nie zostały usunięte, tak, że widoki przyjęcia go nie 
są nietylko pomyślniejsze od zeszłorocznych, ale nawet 
pogorszyły się*

Z targów zbożowych. Z Australii donoszą, 
że Nowa poludiiiowa Walia zbierze w roku bieżącym 
18 mil. buszli wobec 13 mil. w r. 1900, kolonia 
Wiktorya 18 mil. wobec 15, a Australia południowa 
8 mil,  tyleż co w roku .zeszłym. Zwyżka na eksport 
wynosić będzie około pól mil. kwr., z których zuaczua 
część spotrzebowauą zostauie w Afryce południowej. 
Wiadomości z Indyj wschodnich są niebardzo pomyślne,

TEATR MIEJSKI WE LW O W IE.

W wtorek dnia 12 lutego 1901 roku.

m A  W  © J  K  A
komedya w 3 aktach Stanisława Kossowskiego. 

O S O B  Y ;
Król Władziesław Jagiełło p. Solski
Eliasz z Wąwolnicy, rektor akademii p. Chmieliński
Wójt krakowski pt Węarzyn
Ksieni klasztoru PP. Norbertanek pni Cichocka 
Bakałasz Gaudenty p. Roman
Hanna mieszczka utrzymująca scholarzy pni Gostyńska
Kampel, gospodnik 
Eliszka, jego pasierbica 
Barciez \
Belina 
Dorszko 
Klimunt 
Zych 
Ceypler 
Heydik 
Knyper 
Ne w burger 
Szwarc 
Fredegonda 
Kord u la 
Rozalia 
Miklasz, parobek Kampla

scholarze akademii

mieszczanie krakowscy 
Niemcy

PP. Norbertanki

p. Feldman 
pna Mrozowska 
p. Wysocki 
p. Klimontowicz 
p. Nowacki 
p. Kliszewski 
pni Solska 
p. Bielecki 
p. Olszański 
p. Bednarczyk 
p. Antoniewski 
p. Kosiński 
pna Nałęcz 
pni Rybicka 
pni Modzelewska 
p Fedyczkowski

w ostatnich dniach wszakże spadł deszcz, który wpły­
nie korzystuie na stan pól. Z Argentyny nowych wia­
domości nie ma. W Stanach Zjednoezouych zasiewy 
pszenicy przedstawiają się pomyślnie. Cincinnati Pri- 
ee Current obstaje przy swojein oszacowaniu, że zbio­
ry wyniosły 560 mil. buszli. Na. targach panowała po­
czątkowo teudeneya mocna, gdyż popyt na eksport 
wzmógł się, później jednak osłabła z powodu obfitszego 
dowozu z pierwszej ręki. W Anglii nie stosowano się 
do falowań cen amerykańskich; nabywcy zachowywali 
się powściągliwie, a ceny nie uległy żadnym prawie 
zmianom. We Francyi tendeucya na targach dla psze­
nicy słaba, z powodu małego zbytu mąki. W Belgii 
i Holandyi obrót niewielki, ceny zaledwie zdołały się 
utrzymać. Na targu berlińskim, podobuie zresztą jak 
i na innych targach niemieckich, teudeneya ospała. 
Dowóz pszenicy i żyta bardzo mały.

Zamówienia dla kolei rosyjskich. Do 
Frankfurt. Zeitung donoszą z Petersburga, że wsku­
tek ostatniej uchwały, rosyjskie fabryki otrzymały 
w tych dniach zamówienia na 220 lokomotyw, 500 wa- 
gouów i 10 milionów pudów szyn. Fabryka Brjauska 
bierze w tych zainówieuiach największy udział.

Wskutek bardzo znacznego wywozu
jaj Z Rosyi, podrożały tam te ostatnie tak bardzo, że 
kupcy petersburscy musieli się zwrócić aż do produ­
centów egipskich w celu zaopatrzenia się w odpowie­
dnie zapasy jaj. Oferty egipskie są też rzeczywiście 
bardzo korzystne, a jaja, transportowane z  Aleksandryi, 
są w Odesie tańsze, uiż ja ja  pochodzące z najbliższych 
okolic tego portu.

Stan zasiewów pszenicy ozimej w Sta­
nach Zjeduoczonych był w ubiegłym tygodniu wybor­
ny, dzięki przyjaznej temperaturze, przytem zasiewy 
są obficie pokryte śniegiem. — Dowozy pszenicy 
ua targu są niezuaczne, a kukurydzy tylko średnie.

Syndykat syndykatów. W Nowym Jorku 
powstaje najpotężniejszy trust na świecie: połączenie 
towarzystwa trustowego Carnęgie Federal Steel, Nar 
tional Steel i American Steel. Będzie to zjednoczenie 
tak olbrzymie, o jakiem dotychczas nie marzono. Na 
czele jego staje bankier Morgan i dyrektor Carnegie 
Company, Schwab. Morgan odkupił większość akcyj 
tych oddzielnych trustów, aby wytworzyć z tego cen­
tralne zjednoczenie.

Targ bydła rogatego. I
(Oryginalny telegram Józefa Sabor sleg’ego i  Synów* 

Wiedeń, St. Marx).

Wiedeń, 12 lutego.
Na wczorajszy targ  bydła r  y teg o , przezna­

czonego na rzeź, spędzono ogóle o. ; 'sz tu k  z tego 
z Galicyi 904, z Bukowiny 47.

Przebieg targu ożywiony.
Ceny podniosły się o 50 h.
Z tego spędu nie sprzedano sztuk 26.
Galicyjsko-bukowińskich wołów sprzedano 188 

sztuk po 56 do 64; 295 po 65 do 69; 241 po 70 
do 75; 8 po 76 do 80 k.

Buhaje podtuczone bez różnicy pochodzenia ku 
powano po 54 do 66, krowy podtuczone po 52 do 64 
Bydło chude po 36 do 54 kor., wszystko za cen 
tnar metryczny żywej wagi.

Przyjechali do Lwowa
dnia 12 lutego b. r.

H o te l F ra n c u sk i.  M. Borgenicht z Wiednia, A. Ehren- 
feld z Tryjestu, E. Langrod z Krakowa, J. Klaus z Czerniowiec, 
L. Skawiński z Sambora, H. Zaremba z Doliny.

H o te l E u ro p e jsk i.  J. Kaczkowski z Krosna, W. Nie- 
zabitowski z Lanek, J. Nowosielski z Krosna.

H o te l I m p e r ia l .  St. Karski z Sarnek, St. Hołyńska 
z Rosyi, M. Wolfram z Makuniowa, W. Burmester, z Charloten- 
burgu, E. Pietzke ze Szczecina, M. Mahr z Charlotenburgu, E. 
Sorgajło z Rosyi. §

G ra n d  H o te l. W. Mierzyński z Krakowa, H. Feuer- 
stein z Drohobycza, W. Kramarz z Kołomyi, J. Smutek z Wit­
kowie, D. Poppar z Wiednia, F. Pientolaz Wiednia, R. Rauch 
z Rossbach, H. Rosenbusch z Doliny, H. Amberg z Insbruku, F. 
Majchrowicz z Drohobycza.

H o te l C e n tra ln y .  F. Świątecki z  Łorzyc, S. Żelechow­
ski z Korczowa, J. Domjen z Wiednia.

H o te l B elle im e. F. Halasz z Węgier, T. Raj z Brze- 
żan, B. Różański z Czortkowa, L. Brande ze Stanisławowa, M. 
Parrtes z Drohobycza, J. Demani, Ł. Scheininger z Wiednia, D. 
Dobrotwor z Czerniowiec, E. Leontowicz z Teniałyski.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

Sianiisiiaw Ifcossowski.

rjpTarząd H ołoszyńce p. N o- 
"  wesioło obok Podwoło- 
czysk  ma na sprzedaż Espa- 
rze tę  praw dziw ą w ęgierską  

j po 14 zł. za 10G kgr. z  wor- 
' kiem loco stacya  Podwoło- 

czyslca. 962

Rycerze, mniszki scholarze.
Rzecz dzieje się u schyłku w iosny 1409 r. w  Krakowie, — 
|Akt I- u Hanny. Akt II. w piwnicy gospody Kampla w  dziel­
n icy Sławkowskiej. Akt HI u PP. Norbertanek na Zwierzyńcu 
1 ______ ___________ pod Krakowem.______________________

Początek o godzinie 7-m ej wieczorem .

CE1HY M IE JSC  D R A M A TU :
Loża part na 6 osób 17 k. — Loża part. na  4 OBoby 14 k. — Loża I p. (gabin). 
na 5 osób 19 k., boczna na 6 osób 17 k., na 4 osoby 14 k. — Loża 11 p. na ó 
.osób 11 k., na 8 osób 17 k., na 4 osob 9 k. — Loża 111 p. na 0 osob 9 k. — 
•Fotel w parterze od l —loe 4 kor., od 107—196 3 kor., od 197—272 2 k. 40 b. 
■Krzesła w parterze od 1 t2  2 kor., od t>3—180 1 k. 60 h. — Fotel na I balko- 
nie od 1—11 6 kor., od 12 36 4 kor., od 37—71 3 kor. — Krzesło na II balk. 
od 1—17 2 kor. 40 h., od 18—110 1 kor. 60 hal. — Krzesło na III balkonie w l  
rzędzie od 1—1>8 1 kor., dalsze od 59—110 80 bal., od 127—100 i od 186—2^7 

60 hal., od 117—126 i od 166—185, 228—29^ 50 hal.

C od zien n ie  p r z e d sta w ie n ie . P o c z ą te k  o 8 . B ile ty  
w c z e śn ie j  do n a b y c ia  w  b iu r z e  P lo lin a . 195

IKTa w s z e lk ie  za p y ta n ia  
od p o w ia d a  A dm ini- 

s tr a c y a  ty lk o  po o trzy ­
m a n iu  5  c t . m a r k i.

Drobne ogłoszenia.

|  Kupna i sprzedaż. |

Parnie drewniane
kąpiel 3 oL, próba darmo — 
sprzedaje K arol M ydlarski, 
Kurkowa 14. 75 7

Masło deserowe
najlepsze, rozsyła codziennie, 
świeże w paczkach 6-kilowych 
netto 9 funtów za zł. 450, oraz 
najlepszy ser stołowy 9 f. za 
2 zł. franko za pobraniem po- 
cztowem z gwarancyą najle­
pszej obsłngi. M arya Ł aii- 
b ow a  w  B r z e s k u . 948

DBSZCZUŁKI na podłogę, 
dębowe, tanio do sprzedania. 
Skład drzew a ul. P iotra  Skar­
g i 1. 4. 603

W anny
od 10 zł. 

Klozety i
u m y w a ln i e  — poleca

Feliks K s i ą a k i e w i c s
Lw ów , ul. Jagiellońska 18.

107

Czekoladę znakomitą
V2 klg. po ct. 70, 80, 1 złr 
oraz C acao odtłuszczone pro­
szkowane w  puszkach blasza­
nych po ot. 40 i  75 — poleca

Henryk Treter
fabryka parowa czekolady i cu­
krów, Lwów, pl Maryacki 7., 
róg- ulicy Kopernika. 318

Z powodu zmiany lokalu
można u firmy

Jan Schumaną
nabyć bardzo tanio w ypraw y  
kuchenne, piece żelazne la ­
ne od koron 5 — wylepiane  
glinką ogniotrwałą Geburtha 
od koron 24 z innych fabryk  
od koron 9 — oraz w s zy s t­
kie w ysortow ane tow ary z 
w ielkim i opustami. 756

lA /yb orn a  k a w a  Va kilo 75 
■■ ct. „Syryusz* ul. 3 Maja 

1. 2, Lwów. 819

MkTOWOŚć 1 Kołdry puchowe 
nadzwyczaj trwałe, lekkie 

i ciepłe sztuka 16, 18, 20 złr. 
Kołdry na owczej w ełnie po­
cząwszy od 4 złr. Materace 
włosienne od 14 złr. za 3 po­
duszki poleca Józef Schuster, 
Lwów, Kopernika 5. 49

FjSTarząd dóbr Jabłonów, 
p. Buchostaw ma na sprze­

daż większą ilość kartofli do­
brych gatunków, obfitujących 
w skrobię, doskonałych do je­
dzenia, jako też do przeróbki 
w gorzelni. 881

o to r  gazow y 6 kon n y ,
 w  dobrym  stanie je s t
tanio do nabycia. — B liższe j 
wiadomości udzieli k iero­
wnik centrali e lek tryczn e j  
Gem barowski w  pasażu Mi- 
kolascha. 954

O w oce!
Bardzo duże i  so czyste

5 kilo bananów z  Ale-
ksu . kor. 9*—

5 kilo św ieżych  karczo­
chów  . kor. 350

5 „ pomarańcz, kor. 3'50 
1 skrzyn ia  300 sztuk  

pomarańcz. . kor. 12'—
100 sztuk orzechów ko­

kosow ych  kg. 65 kor. 32'—
f r a n k o  za  z a lic z k ą .

Giovanni Spanghero Trieste
332

Moresy majątkowe
i  h a n d lo w e .

¥ | o m  z og ro d em  dosprze- 
dama, w Mościskach  — 

bliższa wiadomość u p. Głu- 
szk iew icz Małnów p . K rako- 
wiec. 958

|  lieszkania i sklepy. |
Lodownia do w yn a jęc ia  ul. 

Piotra Skargi 1. 4. Skład  
drzewa. 603

SCS“ H E B A N
PENSYON

i
Andreas Hoferstrasse 15. 

Wszelki komfort — Ceny 
przystępne. 694 

Prospekta na żądanie.

r k a  ty s ię c y  korcy kar­
tofli gorzelnianych  (An- 

dersony) na sprzedaż od ma­
ją tku  koło Cieszanowa, sta ­
cya Lubaczów. O ferty  p r z y j ­
m uje  — M. Jonasz, bankier , 
Lwów. 893

p i a n k i  na jednego konia ta- 
^  nio do sprzedania. W ysta­
wa przemysłowa plac Halicki.

938

BjlkOM piątrowy w ogrodzie 
cały lub połowa. 7 pokoi 

2 kuchnie z przynależytościa- 
mi. Zamkowa 4. Wiadomość 
Tęatyńska 11. 305

JLT a le n d a r z e  bankowe 
w y sy ła  bezpłatnie po  

otrzym aniu marki, .dom ban­
k o w y W iktor Chajes i Sp. 
Lw ów , S ykstu ska 8. 821

CHOROBY weneryczne
i zastarzałe, obojga p łc i , 
choroby skórne i kobiece, 
osłabienie na tle neurastbenii, 

l e c z y  radykalnie 
ZDr. 3T1 r  i  s  c  łx .  

PASAŻ HAUSMANA, Liczba 8. 
Zabiegi lecznicze odbywają się 
pod osobistym dozorem. Bada­
nia m ikroskopijne i endosko- 
pijn e w godz. od 8—10 i 2—6.

820

[O H  ®io ,,o a l dam na rękę  
t U U  za w yrobienie posady  
biurowej dla panny in teli­
gen tn ej z egzaminem rach. 
państw. L is ty  pod posadą 
w  biurze ogłoszeń Buchsiaba 
Lwów. 956

Specyalności Paryskie
dla pań i panów w y sy ła  
pod najściślejszą  dyskre-  

| cyą Dom kom isow y , Lwów  | 
Piekarska 8. Cenniki ilu ­
strowane za nadesłaniem

I zajęcia.
a) Poszukiw ane .

p z ą d e a  dóbr, w szechstron- 
■■ nie w ykszta łcon y, spe- 
cyalista  w  p lan tacyi bura­
ków cukrow ych poszukuje  
posady. P rzy jm ie  posadę i 
za tantiennę. Skibiński No- 
wesioło p. Cieszanów. 950

I B a n n a  in teligentna poszu- 
* -  ku je zajęcia biurowego, 
lub za k asjerk i. W iadom ość 
Biuro dzienników Buchstaba 

955

łg fe f lc y a S is tó w  pryw atn ych  
w szelką służbę dworską  

z  najlepszem i rekomendacya- 
m i poleca Tarnawski, Lwów,
S v k s i  n sk a  8. 8 ,}4

m zą d ca  ekonomiczny w śre­
dnim wieku z odpowie­

dnia kwaliflkacyą, 25-Jetnią 
praktyką w większych mają­
tkach, poszukuje posady od 1 
kwietnia 1901. „A. B. Rudki* 
posto-restante. 940

l /n c h a r z  żonaty, bezdzietny, 
poszukuje posady od 20-go 

marca może, się zająć ogro­
dem. Adres: *J S. kucharz" 
poste restante Zawałów 936

'MHrzygrotownję do egza- 
minu prawno-historyczne- 

go w terminie wiosennym. — 
Zgłoszenia zaraz listownie. 
MANDL, Piekarska 18. 857

b) Zaofiarowane.

I tT a u c z y c ie lk a  w  średnim  
Dwl wieku z ję zy k ie m  an­
gielskim , francuskim , nie­
mieckim i  m uzyką, zaraz  
znajdzie um ieszczenie. W ia­
domość: Biuro P ietruskiego  
Lwów , ul. S ykstu ska  26.

952

M ^ o trzcb n y  pisarz ekono- 
-®» m iczn y 240—280 kor. 
całe u trzym anie pom ieszka­
nie i  pranie. Zgłoszenia biu­
ro w yw iadow cze Dembica 
dołączeniem m arki 40 hi. na 
kofespondeneye. 949

H D u ty n o w a n y  so licy ta tor  
B A  adwokacki z  egzaminem  
tabularnym, poszukuje odpo­
w iedniej posady. A dres Ne- 
benzahl K aźm ierzow ska 41.

957

'M n ty n o w a n y  ekspedytor  
pocztow o-te legraficzny  

poszukuje posady. — B liższa  
wiadomość. W itkow sk i, Ja­
rosław , Krakow ska 326.

960

W a l l c r ,  adwokat 
. w  K o łom yi, p oszu ­

ku je koncypienta. 951

a d w o k a c k a
na prowincyi, poszukuje 

rutynowanego koncypienta. — 
Bliższa wiadomość Biuro ga­
zet Olszewskiego, Lwów. 872

"PRAKTYKANT z jednoro- 
czną praktyką znajdzie 

um ieszczenie w Haliczu. 942

K utynow aneg-o solicyta- 
tora poszukuje adwokat 

dr. Oleśnicki w Stryju. 892

Z powodu zwinięcia gospodarstwa do sprzedania 
młócarnia

z wialnią, 6-cio konna. Sieczkarnia. Młócarnia
ręczna. Siewnik rzędowy i 10 wozów. Zgłoszenia 
do Zarządu dóbr Skołoszów, p. Radymno. 961
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" Płócien i bielizny

Jana Riedia
wę Lwowię

poleca najtaniej własnego wyrobu

koszule salonowe
po zl. 1.05, 1.55, 2.—, 2.25 

i 3*—
Koszule z przodami pikowymi 

i faldzikami (zakładkami1! 
do zł. 2*75 i 3*—

Koszule kolorowe,kretonowe 
i oxfertowe po zł. 2*50 
i 2*75.

Koszule nocne po zł. 1*55 
i 1*90 ozdobione na wzór 
ukraińskich po zł. 2*30, 
2-50 i 2-75.

Koszule dla chłopaków po 
zł 1*40 i 1-60.

Półkoszulki z kołnierzykami 
50 ct., bez kołnierzy 35 ct.

KALES6 NY
po ct. 90. zł. 1*05, 1*15, 

1-45, 1 05, 1*80.
Kołnierze tuzin po zł. 2*40 

i 2*80.
Mankiety tuzin po zł. 4*—

i 4*80.
C li u s t k i płócienne tuzin 

zł. 2*50.
Prawdziwe Saskie

skarpetki, pończocliy
dla pań, panów i dzieci.

KMAWATY
w największym wyborze.

Zamówienia z prowincyi wy­
konują się najstaranniej.

n a żądan ie szczegóło­
we cenniki. 1

Słynny miód karpasiak
odznaczony na wystawach nąj- 
wyższeint nagrodami, niezró­
wnany specyał dosorowy i je ­
dyny miód leczniczy, zalecany  
przez powagi lekarskie w  sła­
bościach funlccyi żołądka, ner­
wów, bezsenności, zaflegn ie- 
niu i bolu gardła, płuc, dyfte- 
ryi, influenzy itd do nabycia 
w puszkach 5 kilo wagi wraz 
z opakowaniem po 7 koron — 
Jan Marcinków, Sołotwina-mi- 
zuńska p. Wygoda. 268

S e r w is  p o rc e la n o io y
biały na $ osób, 30 sztuk  ty lk o  zł. 5*.20. S erw is z  dekom - 
cyą w  kw ia ty  na 6 osób ty lko  zł. 790. Na 12 osób zł. 15'60.

S e r w is  s z k la n n y
na 6 osób. 31 sztuk  ty lk o  zł. 3 60. S erw is szk lan n y z  pa­
skiem  m atow ym  na 6 osób ty lk o  zł. 4'40. S erw is do herbaty  

zł. 1'95. Do czarnej k a w y  zł. 1 85. 922

1Kazimierz
Główny skład dla Galieyi porcelany, szkła i  samowarów 

ul. Trybunalska 6.
Cenniki gra tis i  franco. OKS

Koniczyną
w e w szy stk ich  odm ianach  z plom bą  
I atestem  k ra j. S ta c j i botaniczno- 

ro ln icze j — dostarcza najtaniej

Bank Rolniczy
w e L w ow ie, pL S m o lk i 5.

914

- mDrzwi, okna, posadzki
roboty kościelne , szkolne, w y sta w y  
sklepow e i t. p., wykonuje w miejscu 
i na prowincyę po n iz k lc h  cenach

Parowa pracownia stolarska

K a r o l a ,  H o r n u n g a
24 L w ów , S zp ita lna  410. Telefon nr. 353.

U O

ja k o też  do innych  zam orskich krai. prze 
praw i a n a j t a n i e j

powszechnie znana firma 104

B. KARLSBERG, Hamburg, Braoflstwieie 36.
Nim kto szy fk a r tę  kupi, niech porówna m oje  

ceny z tem i agentów o k rę to w ych ! "3&SSI

Kapsułki Zamba
napełnione olejem z drzew a san 

talowego 0,2

Wiele listdw dziękczynnych
Leczą słabości pęcherza i p rze’ 
wodu moczowego (wypływy) bez 

bólów w kilku dniach. 
Zalecane gorąco p rze z  
lekarzy. O w iele lepsze  
niż santal. W yrab ia ty lku

Aptekarz 
E. L A U R

Wtirzburg
K a r t o n  

p o d  k o r o n y  nabyć m ońnan: 
Główny skład i wysyłka: Apteka.

C. Brady, W iedeń, Fleiscbm arkt I. 
i w aptekach we Lwowie u Jakóba Pi- 
pesa 1. J. Wewiórskiego. — W interesie 
własnego zdrowia, należy odrzucać 
wszystkie inne rzekomo lepsze środk.

b tarym  i m łodym  ludziom 
poleca się świeżo w nowem  
wydaniu wyszłą pracę 
radcy san. Dr. M ullera , tra­
ktującą o 35

Nadwątlonym systemie ner­
wowym i sexualnym

jak również podającą wskazówki 
radykalnej knracyi. W ysyłka za na­
desłaniem 1 kor. 2 0  bel. w mar­

kach listowych

C lir t K o b e r , Braunschweig.
m

I F a / b r s r l f e e i i i c i ,  

g p - u  y  o  .y ~ ,

O f l c e r o T V i G ,  

" C T r z ę d - r L l c  3 r ,

i inne osobistości każdego stanu, zasługujące 
na udzielenie kredytu otrzymają

oryginalne austro-węg.

Papiery państwowe
losy i efekty wartościowe

na kredyt, za k o r z y s t n ą  s p ła tą  c zę ­
ś c io w ą , rozłożoną na wiele lat, dokładnie 
wedle urzędow o notow anych  kursów

na 6 l/2 procent rocznie.
Kupujący wchodzi n a ty c h m ia s t  w  n ie o -  
g r a n ic z o n e  n ic z e m  p o s ia d a n ie  ty c h  
p a p ie r ó w  w a r to ś c io w y c h ,  dlatego nie 
należy )c mylnie brać na równi z p r o m e ­
sa, m i, listam i ronty, lub lo sam i Inieryi kla­
sowych. Po p ro sp ek ty  i bliższe warunki 
zwrócić się należy listownie, z dołączeniem 

marki na odpowiedź do
Reprezentacyi bankowej |

A N T . F E R E N C Z I .  222
B U D A P E S Z T ,  VII. Kiralyutcza 87. f

Iń i

9iię
I

1
z rodzaju tych, 
których na chi­
cagowskiej wy­

stawie światowej sprzedano nad*2Va miliona, teraz 
nabyć można za małą eenę tylko kor. 2‘40 (za po- 
przedniem nadesłaniem k. 2 00 franko, zaliczka o 40 
hal. więcej). Zalety tego cud mikroskopu są te, że 
każdy przedmiot widzi się 1000 razy powiększony, 
natomiast atomy proszku i dla oka niewidzialne 
zwierzęta tak dużo są, jak chrabąszcze. Niezbędną 
do nauki botaniki i zoologii i konieczny aparat do 
sprawdzania środków pożywnych n. p. mięsa. W wo- 
dzio żyjące drobne wytwory, dla oka niewidzialne, 
widzimy pływające. Oprócz tego instrument jest 
zaopatrzony lupą dla krótkowidzów do czytania naj­
drobniejszego pisma. Lepszy mikroskop z 2500 po­
większeniom z kilkoma objektami i ohjektywnych 
szkieł w elog. kasetce tvilco 5 kor. W ysyłka przez

Jł. SC IEtJLLETC A
Wiedeń II. Kursbauergasse 4. 630

I ł M ł i M ł i ł M l ł l ł ?

Anfomafyozna masowa łapka
na szczu ry  b . A, na d ij- 
Hi.y k .  2 1 0 .  Łapią bez do­
glądania ich około 40 sztuk na 
noc, nio potrzeba żadnojj przy­
nęty i nastawiają się same. 
Łapka na szw uby „Eclip.se*, 
która łapie w przeciągu nocy 
tysiące szwabów i karakonów, 
po k .  3 * 4 0 . W szędzie najle­
pszy skutek. W’ysyła za po­
braniem J. SCHELLER, Wien, 
II., Kurzbauergasse 4. 553

(S. P 12/2 1900)

Specyalność z chemi­
cznego laboratoryum 

dla kosmetyki
Dra Roberta Fischera

doktora chem ii i kosm etyk i 
Wiedeń I. Hab9burgergasse 4, 2St. 

Ś R O D E K .

do tępienia włosów
(Epilatoire)

tępi chemicznie włosy na twarzy, na rękach i ramieniu.
Procedura jest pojedyńeza i bezbolesna, działanie powolno, 
ale pewne Epilatoire niszczy mianowicie przy dłuższem  
użyciu zupełnie korzonki włosowe i zapobiega pew nie  

dalszemu porostowi

C e n y  s p e o y a l n o ś c i :
Środek do tępienia włosów

sów i zapobieżenia dalszemu porostowi 1 m. flak. zł. 5'—1 w ielki f l a k o n ..................................................... zł. 10 —
Tjijn Paofci do wytępienia włosów na twarzy,
I ul Ir  I (talu ramieniu, za sztukę . . . z ł ,  T —

Krem na piegi 1 słoiczek . . . . zŁ 2*—

Ozon suspendowany w wodzie 1 flakon (Va Itr.) zł. 125

,llcl „ B lo n d S U f i  flakon (Vs litr.) . . zł. 3‘—
Cn «  do farbowania włosów bloud lub czar- 

H* w nych, karton zł. 120, 3 dó . . z ł .

Puder „
Woda J e n u s “

5 - -
3'—
2r—

lit 3 odcienie, karton ze szminką zł.
I bez szminki . . . . z ł .

do osiągnięcia pięknej, bia- 
i i ' « ' ' h« łej twarzy, 1 flakon . . zł.

Ś rod ek  n a czerw on e nosy, karton Zł.
Kosmetyczny piasek wytępi0‘ zl.

Broszury o ozonie i używaniu pojedyńczych 
eyalności gratis i franco. Poświadczenia o nieszkodliwości 
preparatów, jakoteż tysiące podziękowań całego świata 
są do przeglądnięcia. Informacye w sprawach kosmaty, 
eznych darino. * 873

2 - -  
2 —

IÓO
spe

M U 5 Z K A
P O W I E Ś Ć .

DO NABYCIA
W ADMINIST. SŁOWA POLSKIEGO"

C E N A  3  K O R O N Y .

M aszyny do szyc ia  « £ S S  SSL________ Ł__ Ł___ __________________ n o  c e n o c h .  h u r t o w - m r c hpo cenoch hurtow nych  

S isy je  k a ż d y  m atcrya t
TylkO gruby  i c i e n k i :  najgrubsze sukno

*  1 i najcieńszą webę zupełnie tak, jak
l O  A i  wielka maszyna Sporządzona z źe'a-za
r.r.nr.na 1 stali’ i'oleiowana, z przekłudanemręczna  kołkiem zębutem, igłami f olejarką,

m a s z y n o  obrębiaczem i śrubociągiem. Waży-Ykl.
Chód każdej maszyny 4 wypróbowany. 

00 szycia Cała maszyna kosztuje z koinpletnem
urządzeniem wraz z gwarancyą, że 
ezyje wszystkie materyały z przystępną 
instrukcyą t y l k o  18 k .  Przes. .0 h.

Nr. 2501. Najnow wysokoram. maszyna do szycia Singera 
ręczna z najprakt ulepszeniami, szpula osobna, łódeczka czyn­
na, odcinacz nici, ilustr opis, na elog'. podstawie z drzewa lub 
żelaza 14. 3 8 ,  — ze skrzynką Jt. 4 0 .

Nr 249.5 Famił. masz. do szycia Singera A. wysokoram.
nożna l£ 5 0 .

Nr. 2496. Famil. masz. do szycia Singora A. ręczna i no­
żna K . 5 6  440

Nr. 2497. „Medium" — Singera lt . 6 4 .
Sprzedaje z uczc. skrupuł, gwarancyą, tylko za gotówkę, 

Odsprzodająeym pie udziela się prowizyi z powodu jmjt. eou, 
Tysiące uznań i powtórnych zamówień do przeglądnięcia

Skład fabryczny: M .  R U N D B A K I N ,  Wiedeń IX/1, Ber&asse 3-

YI, Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Lwowskiego Towarzystwa bankowego

stu warz. zarejestr. z ogran. poręlcą
odbędzie się dnia 23 lutego 1901, w lokalna* 
ściacii Towarzystwa, u i i ca Trzeciego Maja nr. 2, 

o godz. 6 wieczorem.

Z Rady Nadzorczej Lwowskiego Towarzystwa tankowego
L w ó w , d n i a  13 lulnyo 963

M. NIRENSTEIN
przewodniczący.

Dr. A. ŁILIEN
sekretarz.

SerrayalTa W ino ch inow e z że la zem !!!
W ielokrotn ie używ ane i najlepiej 

polecone p rze z  znakom itości lekar­
skie: Radcę dw. prof. dr. Drasche, 
R. dw. prof. dr. Krnlft-Ebing, p ro f  
dr. M ontfego, prof. dr Mosetig- 
Moorhofii, fi. dw. prof. dr. Neussern, 
prof. dr. Schauta, prof. dr. W em- 

leclm era. 118
Dla osłabionych i rekonwalescentów.

Odznaczenia: XI. Mml. kongres, 
Rzym 1894. IV kongr. dła farm. chem 
Neapol 1894. — W ystaw y: Weneeyn 
1894. Kiol 1894. Amsterdam 1894 
Berlin 1895. Paryż 1895. QueboclHmj 
Turin 1898. Quebeck )897. Caiiea 
Neapol 190U. Paryż 1900.

Nad 1000 lekarskich poświadczeń.
Ten znakom ity, usilająćy śrotleh. 
byw a chętnie zażyw an y przez dzieci 
i panie z powodu doskonałego smaku.

\ Do nabycia we wszystkich aptekach we flasz, pół litr. k. 2*40, litr. k. 4M0 
<•/. S E R  R A  V A L L O f aptekarz, Tryest.

§5

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką, — Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. Hałachisluc <l


